
Nr. sra Kraków, W torek 5  Grudnia 1893. Roczni k

rocznie: półrocznie: kw arta ln ie: miesięcznie:
20 zł. w. a. 10 zł. w. a. 5 z f  w. a. 1 zł. 80 et.
24 „ „ 12 „ „ 6 „ „ 2 „ -  „
28 „ 14 „ 7 „ „ 2 „ 50 „

32 „ 16 „ „ 8 ,  „ 8 „ -  „

„N aw a R e fo rm a "  w ychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie:
W m i e j s c u ...............................................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieckiem . . . .
Do W łoch, Francyi, Anglii, Belgii,

8zwajcaryi, Turcyi i innych krajów 
Pojedynczy nniror kosztuje 10  centiw, z przesyłką pocztową 18  centów; — we Lwowie 

w B itn i-" dzienników Plona, ul. Kerole L -d »isa 9, do nabycia po 10 ct. 
P ren u m era tę  p r zy jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

Listy z pieniądzm i i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syła,5 franco do A dm in istrac ji Nowej Reform y w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopiec-ę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych nie przyjmuje się. 
RęłCJpisóJ' n a d sy ła n ych  R ed a k cya  n ie  kw racu  

A d r e s  t t e d a h r i ! i A d i k l n i s t r a c y l : U l i c a  6 w .  J a n a  N r .  1 3 .  
TSTeJ.wftos*. 190 sr. 4 1 .

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  n r i y j n a j  ą:

z a m i e j s c o w ą : Administracya Nowej Reformy i wiZj-tkl „izęd, prosto ..t; a l e j u o -  
w ą :  A dm inistracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Qvig_i. i Główni trafika 
w Rynku.—Bioiu (Ig. Herz) P lac  M aryacki, 9. — Handle E. Śm idowicz- i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach J  Bajera przy ulicy Glrodzkiej. Kretsohmeiows Rynek 1. 10. 
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ło s z e n i  a  przyjmują B iura dzienników: We L u  o  
w ie  Ludwik Plonn, ul. Karola Ludwika 11 — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W  P r z e m y *  
g in  Heszeles. — W J a r o s r a w in  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haasenstoin <1 F o ­
gler (także w Ham burgu, F rankfurcie nac Menem, Berlinie, L ipsku Basylei i W rocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w B erlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Herm ann 
Qolds'bm iedt, M. Duses, H. Sehalok, J . Danneberg. — Wr P a r y ż u  Societó M utuelk ae Pu- 

b lieuś A. L o r e t t e ,  direeteur Rut Gaumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje A dm inistracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od w icr za za każdy raz. — Nekrologia po 15 et. od wiersza. — Załączni­
ki do Nowej Reform y (prosp«kta, eyrkularz„, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 z łr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,a 50 ct. od 100 egzem. (La ii.ejscowych prenumeratorów.

Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem poeztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi: 

z a  g r u d z i e ń  : 

w  m i e j H c n  . . . .  1  złr. 8 0  et.
/  p r z e s y ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w l i t o ł r j i  . 2  złr. — et.
w  c e s a r s t w i e  u i e -

l u i e c k i e m  . . .  2  złr. 5 0  et.

Zniżenie prenumeraty.

Nie uważaliśmy nigdy naszego wyda­
wnictwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk, lecz pojmowaliśmy je zawsze jako 
spełnienie obowiązku publicznego. To też 
pomimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść 
w latach poprzednich , nie wahamy się 
skorzystać z pierwszej pomyślnej chw ili, 
aby przez zniżenie prenumeraty dziennik 
nasz uczynić przystępniejszym dla ogółu.

Z dniem I stycznia 1894 roku zniżamy 
zatem prenumeratę miejscową na 16 złr. 
rocznie, 8 złr. półrocznie, 4  złr. kwartal­
nie i I złr. 35 ct. miesięcznie, a prenu­
meratę zamiejscową na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie, 5 złr. kwartalnie i I złr. 
70 ct. miesięcznie. W tym samym stosun­
ku zniżamy także prenumeratę zagrani­
czną.

Pomimo to nie zmniejszamy bynajmniej 
formatu naszego dziennika, a staraniem 
naszein będzie zapewnić mu dalszy, pra 
widłowy rozwój.

Wydawnictwo „Nowej Reformy".

Od Administracji.

W sobotę dnia 16 b. m. rozesłane zo­
staną, jak w latach ubiegłych, na całą 
Galicyę, Śląsk, Poznańskie, Bukowinę o- 
caz zagranicę (oprócz Rosyi) okazowe  
numera naszego dziennika w liczbie kilku 
tysięcy egzemplarzy ponad zwykły na­
kład.

Dla zakładów przemysłowych i handlo­
wych, oraz woqule osób potrzebujących 
ogłoszeń, jest to sposobność rozpowsze­
chnienia wiadomości, i dlatego o tern za­
wiadamiamy, z uprzejmą prośbą o wcze­
sne nadsyłanie zamówień, gdyż łatwo, z 
powodu braku miejsca, później nadesłane 
mogłyby nie być umieszczone

K r a k ó w ,  4 grudnia,
„ W a ż e y m  m o m e n t e m  h i s t o  r  y c z n y m “ 

w rozwoju dzisiejszych W ęgier nazw ał jeden 
z posłów  n a  sobotoiem  posiedzeniu Sejm u, w nie­
sienie pi zez rząd projektu  o o b o w i ą z k o w y c h  
ś l u b a c h  c y w i l n y c h .  N azw anie to jednak 
nabiera doniosłości politycznej przez to, że wyszło 
ouo z ust posła opozycyjnego, —  o usposobieniu 
zaś Izby  św iadczy fakt, że oprócz tego posła 
d rug i kolega jego z e  s k r a j n e j  l e w i c y  poparł 
go w żądaniu, aby ze w zględu na powagę chwili 
dalsze obrady o d r o c z y ć  do p o n ied zS łtu . Zw aży­
wszy z a ś  że c a ł a w i ę k s z o ś ć l i b e r a l n a  entu- 
zyastycznem i okrzykam i pow itała spełn ienie swych 
życzeń, od la t tylu przez rząd przyrzekane, — 
to los obu przedłożeń, tak co do zaw ierania m ał­
żeństw , jak co do w yznauia dzieci i prow adzenia 
m etryk, uw ażać m ożna za r o z s t r z y g n i ę t y ,  
gdy korona, po d ług ich  w praw dzie nam ysłach  i 
i pertrak tacyaeh  i m im o widocznej w tej sp ra ­
wie niechęci W atykanu, d a ł a  s w o i e placet.

W  tym  w ypadku opozycya w w iększym  zaiste 
stopn iu  za opinię społeczeństw a uchodzić musi, 
niż w iększość rządowa. Je ś i. bowiem  te sam e 
burzliw e i radykalne żywioły, które swojego cza­
su obaliły m ęża stanu tej m iary i zasług, co 
Koloman T i  s z a ,  dlatego, że w ystępow ał przed 
nimi jako rep rezen tan t n ienaw istnego im rządu,—  
jeśli te  sam e, m ówimy, żywioły dzisiaj „ w a ż ­
n y  m o m e n t  h i s t o r y c z D y “ dla kraju  up a­
tru ją  w postępow aniu rządu, toż najwidoczniej p o ­
stępow anie jego  dogadza naw et tyra sferom  w y­
borców, które upraw iają opozycyę dla opozycyi, 
lecz w tym  w ypadku rzetelności rządowi odm ó­
wić nie mogą. Nie chcą więe najwidoczniej po ­
słowie opozycyjni stanąć w jaw nej sprzeczności 
z opinią ogółu, i d latego w tym  razie stają po 
stronie rządu. W obec tegu będziem y niebaw em  
św iadkam i niebyw ałej w Izb ie posłów  w ęgiei 
skich zgody, gdy liberalna  większość rządow a i 
skrajna lew ica przy  uchw alaniu  projektów  m a ł­
żeńskich  padną sobie w objęcia.

A by zrozum ieć, dlaczego W ęgrzy z taką zapa 
m iętałością godzili w dotychczasow y stan rzeczy, 
uw zględnić należy r ó ż n o r o d n o ś ć  w y z n a ń  
na W ęgrzech  i różnorodność przepisów , u tru d n ia­
jących  zaw ieranie m ałżeństw . Rzym scy katolicy, gre- 
cko-katoliccy unici ischizm atyey, protestanci i kalwi 
ni, —  wreszcie żydzi używ ać m ają rów nych praw  
obyw atelskich, wytw orzyć m ają j e d n o l i t y  pod 
w zględem  n a r o d o w y m  i p o l i t y c z n y m  or­
ganizm  państw ow y. Ł akom ą więc było dla na 
rodowców w ęgierskich zdobyczą a b y  i n t e r e -  
s a  w y z n a n i o w e  p o ś w i ę c i ć  i d e i  p r a w ­
n o  p a ń s t w o w e j ,  aby przez pow olne zaciera­
nie różnie w yznaniow ych doprow adzić na tem 
polu do zobojętnienia, a rów nocześnie do tem 
silniejszego spotęgow ania poczucia narodow ego 
i przynależności państw ow ej. P o w a g a  k o ś e i o -  
ł  a u s t ę p u j  e t u t a j n a  p l a n  d r u g i  w o ­
b e c  p o w a g i  p a ń s t w a ,  którego rząd reg u lu ­
je odtąd  spraw y m ałżeńskie i w yznaniow e ludno 
ści. N i e  k o n s y s t o r z e l u b  W a t y  k a n udzie­
lają dyspenzy przy zaw ieraniu ślubów praw nie 
ważnych, nie do n ich  należy udzielanie ustaw o­
wo obowiązujących rozwodów, —  lecz do m in i­
s te rs tw a lub korony, w zględnie do trybunałów  
państw ow ych. Jeśli strony  in teresow ane uznają 
w tych spraw ach jedynie pow agę kościoła, wolno 
im poddać się jej wyrokom , lecz rozporządzę 
niora ustawy, w ykonyw anej przez o rgana rządo 
we, u l e g a ć  m u s z ą  bezw arunkow o. Kto chce 
brać ślub w kościele, czy też w św iątyni przed

duszpasterzem  swego wyznania, w o l u  o m u  t o 
u c z y n i ć ,  lecz p rzed tem  m u s i  wziąć ślub cy­
wilny przed „ u r z ę d n i k i e m  s t a n u . "

W ten sposób um ożliwiono przedew szystkiem  
zaw ieranie w ażnych wobec państw a m a ł ż e ń s t w  
m i ę s z a n y c b .  Różnica wyznań, bez w zględu 
na ich charak ter, byle przez państw o były uzna 
ne, nie tw orzy żadnej w zaw arciu ślubów  cyw il­
nych przeszkody. M o ż l i w e  w i ę c  b ę d ą  m a ł ­
ż e ń s t w a  k a t o l i c k i e j  l u d n o ś c i  z ż y ­
d o w s k ą ,  — o religii potom stw a zawyrokuje 
rów nież ustawa państw owa.

D uchow ieństw o ua W ęgrzech  czuje się tą  u- 
staw ą boleśnie w sw ych praw ach dotknięte, a 
obradujący obecnie w Budapeszcie biskupi i p ra ­
łaci rzym sko-katoliccy i grecko uniccy zredagować 
m ają list pasterski przeciw  tom u „w kraczaniu 
rządu w atrybucye kościoła". Ze duchow ieństw o 
katolickie żądać będzie, aby w ierni nie w yłam y­
wali się z pod jego powagi i na ślubach  cyw il­
nych nie poprzestając, żądali błogosław ieństw a 
sw ych duszpasterzy  —  to rzecz natu ra lna  i tego 
mu nikt zabronić nie może. Kościół jednak  zado- 
wolnić się musi odtąd w spraw ach  m ałżeńskich 
j e d y n i e  w p ł y w e m  m o r a l n y m ,  gdy  dotąd 
wyrokował on w nich, a wyroki jego, pod w zglę­
dem  praw nym , przew ażnie były decydujące.

Opinia publiczna znakom itej w ększości spo łe­
czeństw a w ęgierskiego już daw no ośw iadczyła się 
za ślubam i cyw ilnem i. Jed y n ie  konserw atyw ne 
sfery, do których i duchow ieństw o katolickie na­
leży, zapowiadają przeciw  przedłużeniom  rządowym  
opozycyę,k tórej wyraz złożyć m ają w I z b i e  m a  
g n a t ó w .  Ozy jednak  rep rezen tacya tych sfer 
zechce wypowiedzieć wojnę opinii ogółu, czy u- 
zna za polityczne wejść w ostrą ko liz ję  z Izbą 
poselską i rządem , —  to wielkie pytanie.

Śluby cywilne na Węgt2ech.

W niesiony przez rząd w ęgierski p ro jek t usta­
wy o z a w i e r a n i u  m a ł ż e ń s t w ,  je s t obszer- 
netn i, jak już dzisiaj znawcy przyznają, g ru n to ­
w nie opracow anera dziełem  kodyiikacyjnem  o 
167 paragrafach  na 30 arkuszach druku

Oprócz tego przedłożenia wL'osi m in ister wy­
znań rów nocześnie ustaw ę o r e l i g i i  d z i e c i  
z raa łże ń sw , unorm ow anych pierw szą z tych u- 
staw.

U s t a w a  o z a w i e r a n i u  m a ł ż e ń s t w  
określa w r o z d z i a l e  p i e r w s z y m  w arunki 
z a r ę c z y n  p r z e d ś l u b n y c h ,  o ile one ża­
dnych nie pociągają następstw  p raw nych  i o ile 
zm uszają jednę ze stron  na zw rot kosztów.

R o z d z i a ł  d r u g i  wylicza i om awia p r z e ­
s z k o d y  i z a k a z y  zaw ierania m ałżeństw . Zdol­
ność do zaw ierania m ałżeństw  określa ustaw a u 
m ężczyzn z 18, u kobiet z 16 rokiem życia ; w 
nadzw yczajnych razach m i n i s t e r  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  może dać dyspenzę. P rzed  24 rokiem  
życia wolno wchodzić w śluby m ałżeńskie jedy­
nie za zezwoleniem  rodziców lub w ładzy opie­
kuńcze]. Z akres w ładzy rodziców lub opiekunów  
określają §§. od 11 do 14, poczein § 15 wy­
m ienia p r z e s z k o d y  do zaw ierania m ałżeństw a 
wynikające z różnych  stopni p o k r e w i e ń s t w a  
narzeczonych, następnie przeszkody praw ne, p rze ­
ważnie zgodne z praw em  kanonicznem . Dy s -  
p e n z y w sp raw ach  m ałżeńskich, s fąd w ynikają­
cych, u d z i e l a  k r ó l  na przedstaw ienie m ini 
s tra  spraw iedliw ości. W ażny je s t §. 28, orzekają­

cy, że b e z  z e z w o l e n i a  k o ś c i e l n e g o  nie 
wolno je s t w stępow ać w śluby m ałżeńskie tym , 
którzy, w edle przepisów  ich kościoła, z p o w o ­
d u  o t r z y m a n y c h  ś w i ę c e ń  l u b  z ł o ż e ­
n i a  ś l u b ó w ,  m ałżeństw a zaw ierać nie mogą. 
Również nie wolno zaw ierać m ałżeństw  osobom, 
które nie spe łn iły  jeszcze swych pow inności woj­
skowych.

R o z d z i a ł  t r z e c i  zaw iera szczegółow e po­
stanow ienia o sam ym  akcie zaw ierania m ałżeń ­
stwa. O pierają się one na zasadzie, że do za­
w arcia m ałżeństw a potrzeba w o l n e j  w o l i  n o ­
w o ż e ń c ó w .  P rzym us, w prow adzanie w błąd 
lub pom yłka, w ykluczają wolność woli. Zaw arcie 
m ałżeństw a w yprzedzają z a p o w i e d z i ,  których 
treść i form ę określa 12 paragrafów . U sku teczn ia  
je teu sam „ u r z ę d n i k  s t a n u " ,  który, w myśl 
szczegółow ych przepisów , kom peten tny  je s t do 
urzędow ania przy zaw ieraniu m ałżeństw .

W  o g ó l e  k a ż d e  m a ł ż e ń s t w o  w t e d y  
w o b e c  p r a w  p a ń s t w a  j e s t  w a ż n e ,  j e ­
ś l i  z a w a r t e  b ę d z i e  p r z e d  k o m p e t e n ­
t n y m  u r z ę d n i k i e m  s t a n u .  Do tej katego- 
ryi urzędników  n a leżą ; a) prow adzący m etryki 
w swoim o k rę g u ; b) p ierw szy ran g ą  urzędnik  
gm inny  w obrębie gm iny: c) starszy  sędzia w 
swoim  pow iecie; d) burm istrz  w m iastach z p o ­
litycznym  m agistra tem  d la okręgu m iejskiego; e) 
austro-w ęgierscy  posłowie i konsulowie w ew nątrz 
g ran ic  swej władzy, o t r z y m a n e j  o d  r z ą d u  
w ę g i e r s k i e g o ,  je ś li oboje narzeczeni są pod­
danym i w ęgierskim i, lub jeśli przynajm niej La- 
rzeezonj ten charak ter posiada P rz ed  posłem  
lub konsulem  zaw arte m ałżeństw o m ą taką sam ą 
moc p raw ną, jak zaw arte w kraju.

S a m  a k t  z a w a r c i a  m a ł ż e ń s t w a  odby­
wa się w następujący sp o só b :

Oboje narzeczeni, obecni rów nocześnie, oświad­
czyć m uszą wobec urzędnika stanu i dw óch św iad­
ków, ż e  z a w i e r a j ą  z e  s o b ą  m a ł ż e ń t w o .  
Po tem  oświadczeniu orzeka urzędnik  stanu ż e  
w m y ś l  u s t a w y  n a r z e c z e n i  s ą m a ł ż o n -  
k a m i .  Św iadkow ie m uszą m ieć przynajm niej 
16 lar i ro zu m ieć ' czynność urzędow ą przy za­
w ieraniu m ałżeństw a. P otem  bezpośrednio ma u- 
rzęduik stanu natychm iast do rejestrów  wciijguąć 
akt zaw artego m ałżeństw a.

R o z w i ą z a n i e  m a ł ż e ń s t w a  n a s tę p u je : 
a) przez ś m i e r ć  jednego z m ałżonków, b) przez 
w y r o k  s ą d o w y  T rak tu je o tem  p i ą t y  r  o z 
d z i a ł  od §. 94 do 126. M a ł ż o n e k  zażądać 
może rozw iązania m a łż e ń s tw a : gdy d ruga stron t 
dopuszcza się w i a r o ł o m s t w a  lub w ystępków  
przeciw n atu rze ; gdy wiedząc o zaw artera m ai 
żeństw ie, zgodziła się na zaw arcie d ru g ieg o ; gdy  
m ałżonka opuszcza m ęża w iarołom nie (sw w g ó ły  
wym ienia ustawa); następnie z pow odu zam achu 
na życie m ałżonka; z powodu ciężkiego uszko­
dzenia ciała ; z powodu praw om ocnego zasądzenia 
żony na karę śm ierc i; na karę p i ę c i o l e t n i e ­
g o  w i ę z i e n i a  lub dom u popraw y, naw et gdy 
przekroczenie popełniono przed zaw arciem  m ał 
żeństw a i gdy to przed d rugą  stroną zaiajono.

N astępnie na żądanie m a ł ż o n k a  l u b  m a ł ­
ż o n k i  może być m ałżeństw o ro zw iązan e : gdy 
obowiązki m alżenside przez rozm yślne zachow a 
nie się drugiej strony  spe łn iane być nie m o g ą ; 
gdy  m ałżonek, w zględnie m ałżonka sprow adza 
dzieci na drogę w y s tę p k u ; gdy  m ałżonek prow a­
dzi żywot n ie m o ra ln y ; gdy jedno z małżonków, 
po zawari iu m ałżeństw a, skazane zostanie w yro­
kiem praw nym  na . więcej niż pięć la t w ięzienia 
lub dom u popraw y, lub też na więzienie w ogóle 
za w ystępek  popełn iony  z c h ę c i  z y s k u ;  —

pod w arunkiem  jeśli sędzi? z tych  powodów n a­
będzie przekonania, że m ałżeństw o zostało przez 
to t a k  p o d k o p a n e ,  że dalsze pożycie m ałżon­
ków byłoby n i e  d o  z n i e s i e n i a .  U dział w 
w ystępku, popełnionym  przez jednego  z m ałżon­
ków, lub przebaczenie, w ykluczają ew entualność 
rozwodu.

W  w ypadku w i a r o ł o m s t w a  nie wolno za­
w ierać m ałżeństw a z osobą, z którą je  popełnio­
no. M ałżeństw o traci znaczenie z dn iem  z któ­
rym  wyrok rozw odow y m a moc obowlgzigącą. 
U staw a określa także w tym  w ypadku stoannki 
praw no-m ajątkow e i kw estye alim entacyi żony i 
dzieci. Zona, k tóra na żądanie m ęża o trzym ała 
rozwód i uznaną została w i n n ą ,  nie może nadal 
n o s i ć  n a z w i s k a  s w e g o  m ę ż a ,  co też w 
w yroku rozw odow ym  w yraźnie pow iedzianem  być 
musi. U staw a w ym ienia także sposoby p o j e d n a ­
n i a  p o w a ś n i o n y c h  m a ł ż o n k ó w  przed 
sędzią, w zględnie zarządzenie, na czas procesu, 
odłączenie od łoża i stołu. Gdyby to odłączenie 
trw ało  dłużej, niż 2 lata, może każda ze stro n  
zażądać, a b y  w y d a n o  w y r o k  r o z w i ą z u j ą ­
c y  m a ł ż e ń s t w o .

Osobny rozdział trak tu je  o m ałżeństw ach  za­
w artych  za g ran icą  i o m ałżeństw ie obcych pod 
danych.

Rozdział 8 w ym ienia p o s t a n o w i e n i a  k a r ­
n e  za przekroczenie niniejszej ustawy. U rzędnik  
stanu, który rozm yślnie w spółdziała przy  zaw ie­
raniu  m ałżeństw a, przeciw nego ustawie, dopu­
szcza się p r z e k r o c z e n i a  i podlega za nie 
karze w ięzienia od 2 do 6 m iesięcy, ew entualn ie 
w połączeniu z u tra tą  stanow iska. W razie oka­
zanego niedbalstw a karane będzie przekroczenie 
g rzyw ną do 1000 ko ro n ; w razie pow tórzenia 
się u tra tą  posady.

§ 145 op iew a; „ D u s z p a s t e r z ,  lub osoba 
upraw niona do w ykonania cerem onii religijnej, a 
w spółdziałająca przy k o ś c i e l n e m  zaw arciu 
m ałżeństw a w pierw , z a n i m  s t r o n y  w y k a ­
z a ł y  s i ę ,  że p rzed tem  zaw arły m ałżeństw o 
przed urzędnikiem  stanu , s t a j e  s i ę  w i n n y n f  
p r z e k r o c z e n i a ,  które karane będzie g rzyw ną 
do 1000 k o ron ; w razie pow tórzenia się tego 
postępow ania w i ę z i e n i e m  od jednego  do dw óęh 
m iesięcy i g rzyw ną do 100C koron. C zynność ta  
jednak  nie podlega karze, gdy ją  spełn iono z po 
w odu niebezpieczeństw a śm ierci*.

Zaw arcie m ałżeństw a z św iadom ość.^ istnieją­
cej przeszkody, rów nież ro d  ega karom , jako
f& igkroczenie.

W  arty k u łach  końcow ych powiedziano, ż e s ą- 
w o  w s p r a w a c h  m a ł ż e ń s k i c h  

n i l e f t y  d o  k r ó l e w s k i c h  t r y b u n a ł ó w  
s ą d o w y c h  W ażność zaw artych  już m ałżeństw  
oceniać należy w edle o b e c n i e  o b o w i ą z u j ą ­
c y c h  norm  praw nych. Jeże li odłączenie od loża 
i stołu zarządzone zostało poprzednio  przez w ła­
dzę sądow ą z powodów, o b o w i ą z u j ą c y c h  
t a k ż e  w n i n i e j s z e j  u s t a w i e ,  —  to m ał­
żonkowie zażądać m ogą zam ienienia wyroku roz­
łączającego n a  w y r o k  r o z w i ą z u j ą c y  ich 
m ałżeństw o, w m yśl nowej ustawy.

U s t a w a  o r e l i g i i  d z i e c i ,  w niesiona 
przez m in istra  .w yznań , zaw iera postanow ienie, 
że narzeczeni w s z e l k i c h  w y z n a ń  m ogą 
przed  zaw arciem  m ałżeństw a ułożyć się, do k tó­
rego z w yznań , przez państw o przyjętych lub 
uznanych, m ają ich  dzieci należeć. M ogą także 
um ów ić s i ę , w k tó rem  z tych  w yznań k a ż d e  
z i c h  d z i e c i  m a być w ychow ane. U gooa' spi­
saną m a być przed  w ładzą cyw iluą lub przed  
notaryuszem . Co do postępow ania form alnego

R .  H .  S A Y A G E .

Moja urzędowa żona.
Powiość współczesna z tycia rosyjskiego.

8 (Ciąg dalszy).
Zdum iony w prow adziłem  ją do przedsionka, 

gdzie duży kaflowy piec przy jem ne w ydzielał c ie ­
pło i m iałem  zam iar umieścić ją  w pobliżu te ­
goż, ale drżenie febryczne ustąpiło , zanim  jeszcze 
zbliżyliśm y się do rozgrzanej atm osfery.

N ag le odeszła odem nie do b iu ra  hotelow ego 
i zgotowała mi now ą niespodziankę, pytając w to ­
nie obojętnym , ale g łosem  wcale donośnym , czy 
nie nadeszły jakie listy  dla pani A rturow ej L en o i. 
Na przeczącą odpow iedź, dorzuciła szybko :

—  P roszę o pokój na górze i nakrycie na dw ie 
osoby.

U śm iechnęła się do m nie m ó w iąc : Sądzę ko 
chany  A rtu rze, że ci to rów nież dogadza; poczera 
poczęła szybko przebiegać schody, a ja podążyłem  
za nią. aby zażądać w yjaśnienia, jakim  sposobem  
pan i Dick G aines przyszła do tego, aby w W il­
nie oczekiwać listów  pod adresem  mojej żony.

U służny kelner przebiegł obok nas i roztw arł 
drzw i do w spaniałego apartam entu . W  Rosyi 
uw ażają w szystkich A m erykanów  za bogatych  i 
dlatego dostaliśm y najlepszy pokój w całym  ho ­
telu .

—  Co wielm ożny pan rozkaże ? —  p y ta ł zgina­
jąc  się w ukłonie aż do ziemi.

—  P roszę podać, co najlepszego m acie na 
kolacyę.

P o d a ł m i natychm iast kartę  potraw  i napojów, 
i podczas gdy ja w ybierałem , zrzuciła pani Dick 
«w oję szubę i czapeczkę na krzesło .

P o  wyjściu k e ln era  zw róciłem  się natychm iast

do mojej zagadkow ej tow arzyszki i zapytałem  
w tonie dosyć p o w ażn y m :

— Co panią spowodowało do py tan ia się w iym  
hotelu o listy do mojej żony ?

— Czy ja  to uczyniłam  ? — zapytała nieśm iało.
—  Czy pani już zapom niałaś o tem  ?
— M oże być, że to uczyniłam  — odpow iedziała 

i z lekkiem  w zburzeniem  odrzuciła rękawiczki.
Byłam  tak zdziw ioną i poruszoną w iadom ością, 

której mi udzielił jeden  z podw ładnych  mego 
męża, że w pierw szej chw ili nie wiedziałam , co 
robię.

—  Czyżby w iadom ości od m ęża brzm iały tak 
niepom yślnie ?— odezw ałem  się z odcieniem  w spół­
czucia, gdyż mim o dw udziestu la t rozdziału żyło 
w piersi mojej uczucie d la  starego tow arzysza 
broni.

—  P s t l  N ie tak  głośno. Tu uważają p a n a  za 
n iego— szenęła,— przybliż się pan więcej do m n ie .— 
Po chwili odezw ała się nagle do g łębi poruszona :

—  To straszne , straszne , p rze raża jące !
— Co je s t s traszne ? —  badałem  pólszeptem , sia­

dając na kanapie tuż obok uiej. P iękne piw ne 
oczy je j spoglądały  ku m nie po przez zasłonę 
łez, a pełna  pierś w znosiła się silnie pod jedw ab­
nym  stanikiem . N ie byłem  nigdy obojętny na 
nerw ow e napady  pięknych kobiet.

—  On udał się do P e te rsb u rg a  —  jęknęła  ze 
sm utkiem . — W czoraj w in te resach  tara wyjechał. 
I  oto jestem  tu zupełnie sam a. Cóż m ara począć 
A rtu rz e?  O Boże wielki daj mi radę, co mam 
u c z y n ić !

Łzy puściły jej się z oczów.
— Pozw ol pani człowiekowi dośw iadczoil|m u 

jak  ja  przyjść sobie z pom ocą,— mówiłem  półgło­
sem , ujęty jej skargam ’

—- N iech Bóg pana za to błogosław i —  od­
pow iedziała m i , opierając się na m nie. —  P a ­
chnące jej włosy spoczęły na mojem ram ieniu , 
ona zaś wy buchnęła płaczem .

—  Nie płakać, nie płakać —  pocieszałem  ją  
stroskany, —  cóż sobie kelner pom yśli?

A taki nerw ow e dam , choćby niewiedzieć jak  
p ięknych, w praw iają m nie zawsze w kłopot.

—  N ie m ogę inaczej — żaliła się, — ja m u­
szę, kochany A rturze, pan jesteś tak dobry. J e ­
żeli m nie p an  opuścisz, pozostanę bez paszpurtu. 
Mój pakunek je s t nadany do P ete rsbu rga , będą 
m nie przesłuchiw ać, może zaaresztują, a n aw et i 
pana m ogą m ieć w podejrzeniu. S łysza łeś, co 
m ów ił P etrow  o fałszyw ych paszportach. O Boże, 
w jakież n iebezpieczeństw o w praw iła nas oboje 
m oja g łupota! A te  szkaradne dzienniki — Dick 
natychm iast się d o w ie !

Drżenie, jakie ją  na tę m yśl ogarnęło, udzieliło 
się i m nie. G dyby cała a f  ra  dostała się do g a­
zet, dow iedziałaby się o tem  i m o j a  żoua.

—  Cu m am  teraz czynić? —  zawołała, drżąc 
ze strachu.

—  Co czyn ić? —  odparłem , uderzony nagle 
m yślą — co czynić? Oto jechać razem  ze m ną 
do P ete rsbu rga , aby odszukać tam Dicka.

—  N a tu ra ln ie ! — odpowiedziała. — Jakże dzie­
c inną jestem , że m i to nie w padło w przód do 
g łow y! M am  przecież b ile t! O jakże pośw ięcają­
cym  się i roztropnym , jak  sz lachetnym  i rozw a­
żnym  jesteś, panie A r tu rz e !

Po tych słow ach, z w estchnieniem  zadow ole­
nia, jak znużona gołąbka, oparła  sw ą śliczną 
głów kę na mojej piersi, a ja  w bezm yślnym  n a­
padzie zachw ytu objąłem  ręką jej kibić.

—  Uspokój się, m ała dobrodziejko —  pocie­
szałem  ją, —  nie p ła c z ! Oto lada chw ila nadej­
dzie k e lner z herbata.

U spokojona tem  tr o c h ę , p rzyszła pani Dick 
w prędce do siebie.

S postrzegłszy, że ją trzym am  w objęciu, zaru­
m ieniła się, pow stała i zaw ołała w e so ło ;

— Ileż pociechy spraw i nam  pański projekt. 
W dw udziestu czterech godzinach będziem y w

P etersburgu , pan m nie zaprowadzisz do hotelu 
Europejskiego, w yszukasz Dicka i opowiesz mu 
naszą przygodę. Ach, jak  to będzie w eso ło ! Je ­
s te ś  pan  moim  praw dziw ym  opiekuńczym  anio­
łem .

Z tem i słowy poczęło niew inne stw orzenie z 
największą radością tańczyć naokoło pokoju, do­
póki k e ln er nie w niósł praw dziw ie hku llu sow ej 
kolacyi, na k tórą rzuciła się z dziecinnym  ap e ty ­
tem , w praw iającym  m nie w zdum ienie. Byłern 
przekonany, że zaufała mojem u dośw iadczeniu i 
w ierzyła w jak  najpom yślniejsze zakończenie na­
szej przygody.

A le  podczas gdy ona śm iała się, ja d ła  i szcze­
biotała, zacząłem  rozm yślać na nowo, i gdy u- 
p rzy tom nilem  sobie trudności m ego położenia, 
odszedł m nie apetyt, p rzestałem  jeść, zacząłem  
pić i s ta łem  się m ilczącym , ponurym  i zasępio­
nym.

Skoro tylko k e ln er w yszedł, odezw ała s ię :
— N ie w yglądasz (ni Dan na bardzo zachw y­

conego tem  że jeszcze przez kilka godzin bę­
dziesz m nie m ieć pod opieką.

—  To w cale nie, ale m yśię co p o t e m  —  od- 
m ruknąłem . — P roszę przypom nieć sobie o tem, że 
jeżeli W eleccy oczekiwać m nie będą na dw orcu, 
co pom yślą sobie, widząc panią przy moim boku. 
W ielki Boże, kiedy w spom uę, że może te leg ra­
fowano do mojej córki i że może ona także na 
dw orcu oczekiwać będzie.

Sądzi pani, że ona nie pozna swojej m aiki, 
choćby wszyscy, ilu ich je st, u rzędn icy  kolejowi 
przysięgali, że pani je s t moją p raw ow itą żoną ?

—  W szak pańska córka m ieszka w R iazaniu?— 
zapytała.

—  Tak jest.
—  A pan dzisiaj te legrafow ałeś z E y d k u n ?
— Tak.
—  W  takim  razie jest fizycznem  n iepodobień­

stw em , ażeby córka pańska m o g łt ju tro  n a  czas 
przybyć do P e te rsb u rg a

—  M ówisz pani ze zbytnią pew nością, jak  n a  ko­
bietę, d la  której Rosya zupełn ie je s t nieznaną.

—  W iem  dosyć, aby módz mówić z pew nością, —  
odparła  z mocą. Po chw ili zm ieniła ton  i ode­
zw ała się: — W iem  taLże i to, ż e p a n  żałujesz ząję • 
cia się moją osobą.

—  B ynajm niej — rzekłem , a le  zaraz potem  
dodałem  : —  O Boże, ależ nasz fałszywy paszport!

Z blad ła i odezw ała się i  żalem:
—  Tak więc chcesz m nie pan tu porzucić, —  

tutaj sam ą jednę —  A rtu rze , p a n  m nie ? Ż tem i 
słowy pochyliła się ku m nie, pjęła za rękę . nie 
mówiąc słowa, z takiem  przym ilaniem  się po niej 
g łasaa ła , że uczułem  się dum nym , ja k  Iu dyau ii. 
ze świeżo zdobytego skalpu.

— N igdy —  zaw ołałem , — nierozsądny dzie­
ciaku, w spom inałem  o tych otaczających nas tru ­
dnościach dlatego jedynie, aby pan i uprzy tom nić 
niepraw idłow ość sytuacyi, w jakiej się znajduje­
my, a tem  sam em  upom nieć do ostrożności.

—  Ostrożności, — rzekła mi dość poważnie, tej 
nie potrzebujesz mi pan zalecać, jestem  podw ójnie 
ostrożną. P o  chw ili ożywiła się znow u i zaczęła 
w eso ło ;

—  M uszę stanowczo żądać, abyś dziś wieczór 
nie p ił w iua mój kochany m ałżonku, bo jeśli to 
uczynisz, zm uszoną będę rozw ieść się z tobą n ij-  
dobry człowieku! M ówiąc to, podniosła figlarnie 
z groźbą paluszek do góry  i spojrzała na m nie 
tan śm iejącem i się oczkami, iż działały na m nie 
silniej od szam pana, iaki w tej chw ili do u s t 
podnosiłem  Oczywiście rzuciłem  teraz w jze lką  
m yśl o k łopotach i dokończyliśm y wesołej ko la­
cyi we dwójkę w jak  najlepszem  usposohieniu.

(C. d. n .)

■
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przy  zaw ieraniu tych  umów, jak niem niej co do 
nadzoru  nad prow adzeniem  m e try k , wyda m in i­
s te r  wyznań, w zględnie m in ister spraw iedliw ości 
lnb  spraw  w ew nętrznych  w drodze adm in istra ­
cyjnej odpow iedne rozporządzenia. G dyby takiej 
um ow y m ałżonków  nie było, to w szystkie dzieci, 
bez różnicy w y zn a n ia , do którego należał ojciec 
w chw ili zaw ierania m ałżeństw a, p r z y j m u j ą  
w y z n a n i e  o j c a ,  w zględnie będą w niem  w y­
chow yw ane, o ile ono należy do w yznań przy­
ję ty ch  lub ustaw ą przez państw o uznanych. Oj­
ciec, k tóry  do żadnego z tych w yznań nie n a le­
ży m a praw o określić, w k tó rem  z przyję tych i 
p rzez państw o uznanych  w yznań  m ają dzieci je ­
go być w ychow ane. Jeże li ojciec w tym  wzglę 
dzie nic nie postanow i, a m atka należy do je ­
dnego  z uznanych  w y z n a ń , to w szystkie dzieci 
p rzy jm ują w yznanie m a tk i , w zględnie m ają być 
w niem  w ychow ane. G ly  zaś i m atka do żadne­
go w yznania nie należy i także co do w ychow a­
nia dzieci żadnych nie poczyni zastrzeżeń, to  p ra ­
wo to i zobowiązanie przechodzi na w ładzę op ie­
kuńczą. W  ogóle w yznanie dzieci określone być 
m usi napóźniej do czasu, g d y  d o j d ą  d o  w i e ­
k u ,  w k tó rym  obow iązane są uczęszczać do 
szkoły.

D alsze postanow ienia dotyczą ew entualności, 
gdy  jedno z m ałżonków  przyjm ie w yznanie dru  
giego i w ten sposób m ałżeństw o m ięszane 
przeistoczy się w m ałżeństw o chrześcijańskie, lu  
niechrześcijańskie. Co do d z ie c i, pochodzących 
z m ałżeństw  zaw artych przed  w ejściem  w życie 
tych ustaw, w yznanie ich stosuie się do ustaw y  
w ażnej w czasie zaw ierania m ałżeństw a.

P om im o zapowiedzi że tak d ługo przyrzekane 
przedłożenia w niesione będą w s o b o t ę  na po­
siedzeniu I z b y  p o s e l s k i e j  sejm u w ęgierskie 
go, nie zdradzała Izba sw ym  w yglądem  zbyt 
w ielkiego zajęcia cię spraw ą. Sam ą wiadom ość 
je d n a k , jak  n iem niej m owę m iu istra  spraw iedli 
wości S z i l a g y  i’e g o ,  który m otyw ow ał p ro je- 
kta rządu  , przyjęła liberalna  większość rządowa 
z w idocznem i oznakam i zadowolenia.

W m ow ie swej przypom niał p rzedew szystk iem  
S z i l a g y  i, że sp raw a uregulow ania p raw a m ał 
żeńskiego ciągnie się od la t 25  Sejm  zażąda 
by ł wówczas aby rząd unorm ow ał zaw ieranie 
m ałżeństw  na podstaw ie j e d n o l i t y c h  p r a w  
p a ń s t w o w y c h ,  a tern sam em  na podstaw ie 
ju rysdykcyi państw ow ej i o b o w i ą z k o w y c h  
ś l u b ó w  c y w i l n y c h .  Odtąd w znaw iano kwe- 
styę tę  nstaw icznie. Izba poselska pozostała w ier 
ną trad y cy o m , k tórym  i p rojekt niniejszy odpo­
wiada. (Żyw e oklaski).

N astępn ie  w yłuszczał m in ister za p a try w an ia , 
k tórem i rząd przy  redagow aniu tych ustaw  się 
k ierow ał i zaznaczył, że nie są one dziełem  chwili 
i okoliczności; zadaniem  ich je s t usunąć przeszko­
dy, w ytw orzone przez n ierów ną ku lturę i z a p e ­
w n i ć  r ó w n o ś ć  w y z n a ń  w o b e c  p r a w a  
n a  p o d s t a w i e  r e l i g i j n e j  t o l e r a n c y i .  
(Ż yw e okluski). P ro jek t rządow y odpow iada po­
jęciu o rów ności obyw atelskiej i o w o l n o ś c i  
k o ś c i o ł a ,  jak  n iem niej Kierowniczej zasadzie 
naszego nowszego, konstytucyjnego życia , j  e- 
d n o ś e i  n a s z e g o  n a r o d u ,  i d e i , dokonania 
te j jedności w drodze m ałżeństw a (Żyw e okla­
ski).

Rząd jed y n ie  o b o w i ą z k o w e  śluby cyw ilne 
uw aża za odpow iadające stosunkom  życia i za 
skuteczny środek  do pow strzym ania kolizyj. N a­
tom iast śluby cyw ilne nieobowiązkowe podzieliły­
by obyw ateli na dw ie klasy i w ytw orzyłyby dw o­
jakiego rodzaju pojęcia o m oralności. M inister 
ob jaśn ia ł cały p roceder przy uniew ażnieniu m ał­
żeństw  i tw ierdził, że p rzepisy  o b e c n e j  u s t a ­
w y  są w tym  w zględzie o wiele o s t r z e j s z e ,  
niż były dotychczasow e. P r z e d ł o ż e n i e  n i ­
n i e j s z e  n i e  n a r u s z a  ż a d n e g o  d o g m a ­
t u ,  a n i  w o l n o ś c i  s u m i e n i a .  P aństw o  nie 
może obywatel* swoich rozdzielać nietykalnem i 
przegrodam i. M ówca apelow ał d o  k o ś c i o ł a ,  
aby d a ł dowody sw ej z g o d y  i p o j e d n a w c z o -  
ś c i  i bez powodów nie podniecał w zburzenia. 
(H uczne oklaski).

Oba przedłożenia odesłano do odnośnych ko- 
misyj.

P ose ł O tton H e r m a n n  ze skrajnej lewicy 
w ystąp ił z w nioskiem , aby Izba „ p o d  w r a ż e ­
n i e m  h i s t o r y c z n e g o  m o m e n t u " ,  jakiego 
się w łaśnie te raz  doczekała, n i e  o b r a d o w a ł a  
d a l e j .

Jó z e f  M a d a r a s z ,  rów nież członek skrajnej 
lew icy, poparł ten wniosek, który też Izba przy- 
ięła w śród oklasków , odraczając posiedzenie na 
p o n i e d z i a ł e k .

Zniesienie banicyi Jezuitów w Niemczech.
Jed n a  z w ażniejszych pozostałości po zawziętej 

w ojnie ku ltu rne j w roku 1872, tj. ustaw a niw e­
cząca zakon Jeznitów  w N iem czech i pokrew ne 
jem u  inne zakony, została nareszcie usun ięta  teo­
retycznie uchw ałą parlam en tu  na posiedzeniu dn. 
1 g rudn ia .

W niosek o usunięcie tej ustaw y staw iało s tro n ­
n ictw o środkow e katolickie co roku regu la rn ie  od 
kilku lat, a le  bez skutku, naw et w tedy , kiedy ks. 
B ism ark p rzyszed ł do przekonania, że trzeba 
przerw ać w alkę z kościołem katolickim  i pogo­
dzić się z papieżem .

N aw et po upadku ks. B ism arka, gdy  przed  
dw om a laty stronnictw o środkow e ponowiło ten 
wniosek, kanclerz Caprivi w charak terze  prezesa 
gab inetu  pruskiego ośw iadczył się stanow czo p rze­
ciw niem u, skutkiem  czego w niosek został cofnię­
ty, aby go uchronić od upadku. T eraz u trzym ał 
się* K*lyż za zniesieniem  owej ustaw y ośw iadczy­
ło się 173 głosów  przeciw  136.

P rzedstaw iciele  Rady związkowej obecni na tem 
w ażnera posiedzeń u la n e le rz  C a p r i v i  i m ini 
s te r stanu d la sp raw  w ew nętrznych  B ó t t i c h e r ,  
nie odzywali się wcale podczas rozpraw y. D latego 
wielce w ątp liw ą jest rzeczą, co rząd  związkowy 
uczyni, a m ianow icie czy podczas t. zw. trzecie­
go czytania ośw iadczy się za w nioskiem , czy p rze­
ciw niem u.

To decydujące ośw iadczenie się rządu  musi się 
pojawić p rzed  posiedzeniam i parlam en tu , na któ 
rych  m a zapaść uchw ała o losie traktatów  han ­
dlow ych z Hiszpan*ą, S erbią i R um unią, i o lo ­

że

sie projektów  podatkow ych. Od zachow ania się 
rządu związkowego w spraw ie Jezu itów  zależeć 
będzie, czy stronnictw o środkow e w raz z innem i 
sobie pokrew nem i stronnictw am i —  jak  Koło po 
skie i agrarzyści —  oświadczy kię za trak ta tam i 
i p rojektam i podatkowerai, czy przeciw . Zdaje się 
że Tząd związkowy poznaw szy z w yniku głoso 
w ania siłę stronn ic tw a środkow ego i jego sprzy 
m ierzeńców  będzie wolał zgodzić się na zniesie 
nie banicyi przeciw  Jezuitom , niż narazić na upa 
dek dwie sp raw y , k tóre są nierów nie ważniejsze 
niż kw estya : czy Jezu itom  wolno będzie egzysto 
wać w N iem czech, czy nie.

To ciekawe posiedzenie dn. 1 bm. miało na 
stępujący przebieg  :

W niosek postaw ił i uzasadnił w dłuższej mo 
wie przyw ódca stronnictw a środkow ego p. H o m  
p e s c h .  Im ien iem  stronn ic tw a konserw atyw nego 
w ystąpił przeciw  tem u wnioskowi przyw ódca b r 
M a n t e u f f e l  zapowiadając, że to stronnictw o 
głosow ać będzie przeciw  wnioskowi.

Takie sam e ośw iadczenia złożyli następnie 
M a r b a c h  w im ieniu w olno-konserw atyw nego 
stronn ic tw a i M a r ą u a r d s e n  w im ieniu naro 
dow o-liberalnego. Je d n a k  w im ieniu jednej części 
konserw atystów  zapow iedział p. H  o 11 e u f f e r, że 
się w strzym a od głosow ania, a p. L o t z  e 
stronn ic tw a antisem ickiego oświadczył, że człon 
kom jego zostawiono zupełną sw obodę głosow a­
nia. Stanow czo przeciw  w nioskow i ośw iadczył się 
także p. S c h r ó d e r  w im ieniu w olnom yślnego 
zjednoczenia.

N atom iast slronnictw o socyalno-dem okratyczne 
przez usta p. B i o s  a oświadczyło, że głosować 
będzie z a  w n i o s k i e m  ze w zględów  spraw ie 
dliwości politycznej. Tak samo uczynił br, H  o- 
d e n b e r g  w im ieniu m ałego stronn ic tw a welfic 
kiego, bo z zasady przeciw ne je s t rów nież w szel­
kim ustaw om  w yjątkow ym .

W  im ieniu K o ł a  p o l s k i e g o  przem aw iał 
ks. F e rd y n a n d  R a d z i w i ł ł  uzasadniając jego 
stanowisko.

P o  w yczerpaniu rozpraw y generalne j czyli 
zw. pierw szego czytania —  przystąpiono zaraz 
bezpośrednio  do drugiego czytania, czyli do ro z ­
praw y szczegółowej, k tóra trw ała  krótko i zakoń­
czyła się głosow aniem  im iennem  którego wynik 
wyżej podano.

Za w nioskiem  głosow ało stronn ic tw o  środko­
we, Koło polskie. A lzatczycy, W elfow ie, stro n ­
nictwo socyalno-dem okratyczne i poludniow o-nie- 
mieckie stronn ic tw o  ludow e w zw artych sz°re- 
gach, ze s tronn ic tw a konserw atyw nego książę 
H ohenlohe-O eringen  i baron Buddenbrock, anti 
sem ita H irschel, z w olnom yślnego s tronn ic tw a lu 
dow ego (richterow skiego) dw unastu, z wolnom yśl 
nego zjednoczenia jeden .

P rzeciw  wnioskowi głodowało stronnictw o naro- 
dow o-liberalne i wolno konserw atyw ne w zw ar­
tych szeregach, stronuictw o konserw atyw ne i oba 
stronnictw a w olnorayślne z w ym ienionem i wyżej 
w yjątkam i, z s tronn ic tw a antisem ickiego w strzy ­
mało się od g łosow ania trzech posłów , reszta 
głosow ała przeciw  w nioskowi, wreszcie około dzie­
sięciu konserw atystów  w strzym ało się od g lo so ­
wania.

Nieudały zamach na księcia bułgarskiego.
W spaniały, im ponujący obchód złożenia zw łok 

wielkiego księcia A leksandra  B attenbersk iego  
w Sofii omal, że się nie sta ł areną do spe łn ien ia  
zbrodni zam achu na życie obecnego księcia B u ł- 
gary i - F e r d y n a n d a .  Jed y n ie  p r z y p a d k o w | i  
zawdzięczać należy, że udarem niono zam ysł zbro 
dniczy.

B ohaterem  nieudałego zam achu jest niejaki 
w a n o w , były porucznik  w wojsku bulgar- 

skiem , k tóry  przed  rokiem  w tow arzystw ie nie 
najlepszej sław y kobiety, po zdefraudow aniu  3 000 
franków  uciekł z garn izouu  w Ruszczuku do 
Rosyi i zaciągnął się tam że do trzydziestego 
pułku. W Rosyi u trzym yw ał Iw anow  stosunki 
z bułgarskim i em igran tam i i w p. r  zum ieniu z nimi 
iow ziął zam ysł zam ordow ania księcia F e r d y ­
n a n d a  i m in istra  S t a m b u ł o w a  W tym  celu 
jow rócił pod zm ienionem  nazw iskiem  do Bułga- 
ryi i czekał sposobnej chw ili. D ziałeł — jak się 
zdaje — w spólnie z m łodszym  swym  bratem , 
uczniem  gim nazyalnym  w Sofii.

P ierw o tn ie  zam ierzał Iwanow  wykonać zam ach 
w F i l i p o p o l u ,  książę jednak  był ehory nie 
w ychudził wcale.

W obec tego zbrodniarz postanow ił skorzyslać 
uroczystego pochow ania zw łok A leksandra 

Ja ttenbersk iego  i w ystrzałem  z rew olw eru lub 
jom bą pozbaw ić życia księcia F erdynanda .

Gdy więc książę ubiegłego piątku po jechał do 
Sofii, udał się Iw anow  z a n im . P rzypadek  zdarzył, 
że w tym  sam ym  przedziale wagonu zualazł się 
daw ny kolega Iw anow a, rów nież em igran t b u łg a r­
ski K e r a j e w a n o w ,  który na podstaw ie uzyska­
nego od rządu  pozw olenia w łaśnie pow racał do 
Ojczyzny. W  rozm ow ie z Iw anow em  zauważył 
K erajew anow , że go jakiś agent po 'i “yjny z uw a­
g ą  śledzi. To przestraszyło  zbrodniarza W oba­
wie, by go nie poznano, na najbliższej stacyi 
l a s e c z e n i  przed  Sofią w yskoczył z w agonu i 
loczął uciekać. Rzucono się w pościg za nim, 
>oczem I w a n o w  dał kilka strzałów  z rew ol­

w eru —  i zniknął. Uwiadom iony o tem  prezy­
d en t m inistrów  S t a m b u ł ó w  zarządził en erg i­
czne środki w celu pochw ycenia Iw auow a. N astę- 
nego dn ia istotnie ujęto go.

Z najw iększym  spokojem  złoczj ńca p rzy zn ał się 
do winy.

Oto są  szczegóły całej spraw y, która — ła  
two przew idzieć —  m ogła była snadnie tra g i­
cznie się zakończyć.

Co do p o b u d e k , jakiem i pow odow ał się Iw a­
now, co do źródła, z którego te pobudki w yp ły ­
nęły, lakoniczne wieści telegraficzne uie zaw iera­
ją  żadnej w zm ianki. W tej m ier..e jednak  ze 
w szech m iar in te resu jącą jest rozm ow a jednego  
ze w spółpracow ników  Deutsche Zeitung  z b u ł­
garskim  m in istrem  skarbu S a ł a b a s z e w e m ,  
jaw iącym  chwilowo w W iednin. N a zapytanie, 

gdzie w łaściw ie szukać należy ukry tej sprężyny 
nieudałego z a m a c h u , odrzekł m in iste r z zastrze­
żeniem  :

,To trudno  pow iedzieć, o wiele łatw iej pom y­
śleć* .. „Do obw inienia w prost kogoś nie m am y 
dostatecznych dowodów w ręku. W każdym  ra ­
zie, gdyby  się p lan  by ł udał, nie m inęłaby Iw a ­

now a nagroda. Coby się potem  działo w B ułga- 
ryi — boję się pom yśleć." W  dalszym  ciągu roz­
mowy swej zapew niał Sałabaszew , że naród b u ł­
garski i arm ia otacza sw ego księcia n iek łam aną , 
głęboką w iernością P raw dziw e więc źródło nie 
z bu łgarskiej ziemi w ytrysnęło. Szukać go n a le ­
ży gdzieindziej, tam , skąd nie od dziś sieć in ­
tryg  rzucaną byw a na wolność i spokój po łudnio­
wych narodów  słow iańskich. I  tym  razem , jak 
tylekroć daw niej, surow ej karze ulegnie „ślepy 
m iecz", zaś ręka zbrodnicza siać będzie dalej 
zbrodnicze ziarna —  do czasu.

W sprawie nauki języka polskiego.
Poznański Tageblatt dodaje dziś kilka ch a ra ­

kterystycznych  uw ag do telegraficznej w iadom o­
ści, zamieszczonej wczoraj w spraw ie zaprow a­
dzenia nauki języka polskiego w szkołach ludo­
wych. U w agi te  brzm ią w dosłow nem  tlóm acze- 
niu, jak nas tęp u je :

„U rzędow e doniesienia przygotow ały nas w 
ciągu lata kilkakrotnie na zdarzenie, które, w e­
d ług  wiadomości, p rzesłanej nam  w dniu w czo­
rajszym  z Berlina, istotnie nastąpiło. Ze strony  
urzędowej zdecydow ano się w prow adzić zno­
wu do planu szkół ludow ych W ielkiego K sięstw a 
Poznańskiego od W ielkiejnocy naukę języka 
polskiego dla u ła tw ien ia wykładu religii. Rząd 
ma wkrótce ogłosić odnośny resk ry p t m inisteryal 
ny. Zasadniczą s tronę  spraw y załatw iono bądź co 
bądź na korzyść zaprow adzenia nauki języka pol­
skiego mim o pow ażnych w ątpliw ości, k tóre prze 
ciw tem u przem aw iały , a z tym  faktem  obecnie 
liczyć się trzeba. Od brzm ienia (F assung)  m ini 
steryalnego  resk ryp tu  i p rzeprow adzenia tegoż 
zależeć będzie, czy rozporządzenie zaspokoi tylko 
pragn ien ia Polaków  za lepszem  um ocnieniem  
(F und irung )  religijneiu polskich dzieci, czy też 
zam ieni się w środek  polonizacyjny.

„W ed ług  w ym ienionych na w stępie urzędo­
wych w zm ianek m a koncesya jedyn ie  do tego 
doprowadzić, aby polskie dzieci nauczyły się ty le 
po polsku czytać, że z należytero zrozum ieniem  
oędą w stanie używ ać relig ijnych książek nauko­
wych. Orędownik ośw iadczył, że do osiągnięcia 
tego celu półroczna nauka z jed n ą  godziną wy- 
rładow ą tygodniow o wystarczy. Ileż godzin za 
m ierzą ad rain istracya szkół przyznać nauce po l­
sk ie j?  D oniesienie wczorajsze m ów i: „ o l  śred ­
niego stopnia począwszy". Czyż ma to oznaczać, 
że nauka także na wyższym  stopniu  udzielaną 
)ędzie ? I  któż będzie rozstrzygać, jak ie dzieci 
należą do narodowości polskiej ? Czyż rozporzą­
dzenie h r. Zedlitza w spraw ie udzie lan i- polskiej 
nauki pryw atnej, którego tak bardzo nadużyw ano 
zostanie zniesionem  po zaprow adzeniu nauki pol­
skiego ję zy k a ?  Odpowiedzi na te oraz inne  dla 
oceny postępow ania rządu w ażne pytania, udzieli 
dopiero brzm ienie rozporządzenia m inisteryalnego. 
N a co jednakże odpow iedzi nie będzie, o‘o p y  
anie, czy koncesya rządu je s t ostatecznem  roz­

wiązaniem  tak spornej kw estyi, czy też tylko 
pierw szym  krokiem  na drodze koncesyi. Dowia­
dujem y się zresztą, że a r c y b i s k u p a  j u ż  u- 
w i a d o m i o n o  o z a m i a r z e  r z ą d u ,  aby spo­
wodować od W ielkiejnocy rozpoczęcie nauki pol­
skiego języka."

Taki kom entarz zam ieszcza poznański Tageblatt 
w spraw ie  przyw rócenia nauki języka polskiego, 
ttórej ludność poznańska z upragnien iem  ocze- 
ruje i dom aga się w im ię rów noupraw nienia o- 
oyw atelskiego, w imię przyrodzonych  potrzeb i 
w im ię dobra społecznego i cyw ilizacyjnego. Zda­
je  się, że rząd chce być tym  razem  konsekw en­
tny  i przyznać ustępstw o isto tne na rzecz słu sz­
nych praw  ludności polskiej. To też spodziewać 
się należy, że życzenia poznańskiego Tageblattu, 
ctóry z poza pozornie objektyw nych uw ag uka­
zuje antipolskie pazurki, p rzebrzm ią bez echs, a 
nowe ustępstw o uie okaże się fikcyą, jak  wiele 
innych  rzekom ych ustępstw  rządu  pruskiego.

obyw atelskich, a in teligencyę czeską, aby stanęła 
na czele akcyi wyborczej.

M orawske L is ty  ośw iadczają się przeciw  koa 
licyi słow iańskiej, prow adzonej przez M łodocze-

tyozną mowę. Fo nabożeństwie odśpiewał chór „Bo­
że coś Polskę". Pieśń tę na pamiątkę w 100 egzem­
plarzach rozdano, a pani majorowa Woźniakowa w 
towarzystwie dwóch Sokołów zajęła się kwestą na

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 grudnia.

N a sobotuiem  posiedź niu koinisyi budżetow ej 
. M eznik oświadczył, że nadal n i e  m o ż e  r e ­

f e r o w a ć  o funduszu d y s p o z y c y j n y m ,  za- 
zły bow iem  takie zm iany w sytuacyi p a rla m en ­

tarnej że w duchu nowej większości koalicyjnej 
nie m ógłby przem aw iać. W miejsce jego  w ybra­
no referen tem  p. Palffy N a tera posiedzeniu po 

z pierw szy jako m inis er zjaw ił się d r. P lener. 
W koinisyi budżetow ej P len e r oddaw na praco­
wał. W przem ów ieniu swojem  nowy m inister 
skarbu zaznaczył, że |>racą w kom isyi nab ra ł 
wiele doświadczenia, które będzie się s ta ra ł zu- 
ytkow ać dla dob ia  państw a. Jako rep rezen tan t 

rządu będzie ułatw iał koinisyi pracę, prosi jednak  
członków kom isyi o poparcie i zaufanie.

N a przem ów ienie P l-n e ra  odpow iedział Russ, 
jrzew odniczący koinisyi poczera przystąpiono do 
ob iad  uad przedłożeniem  rządow em  w spraw ie 
zm iany u s ta w y , dotyczącej zw olnienia od pe 
w nych należytości konw ertow anych  długów  hipo­
tecznych. R eferow ał P in ińsk i. W czasie dysku- 
syi nad tem  przedłożeniem  podniesiono także 
m yśl, aby ulgi te rozciągnąć rów nież n ak o n w e r-  
syę długów  p ryw atnych , ustaw a bow iem  odnosi 
się tylko do konw ersyi długów  o charak terze pu­
blicznym. D la konw ersyi p ryw atnej przedłoży je ­
dnak  rząd, jak  ośw iadczył P lener, osobną u sta­
wę. P rzed łożen ie rządowe, po tem  oświadczeniu 
m iuistra, w całości przyjęto.

P . P iętak  referow ał następnie p rzed łożenie rzą­
dow e o podniesieniu pew nej liczby sędziów po­
w iatowych do siódm ej klasy rangi. P . B eer o- 
św iadczył, że w tem  przedłożeniu  rządow em  wi 

zi jedynie pew nego rodzaju prow izoryum  Pod- 
rom itet bowiem, który się zajm uje uregulow aniem  
płac urzędników  państw ow  ch, zajm ie się także 

brawa urzędników  sądow yoh. P rzed łożen ie  rzą­
dowe kom isya przyjęła. R eferen tem  w Izb ie po­
selskiej w ybrano d ra  P ię taka.

N a M oraw ach mają się w krótce odbyć wybory 
do zw ierzchności gm innych. D latego już  te raz  
tam tejsze dzienniki czeskie naw ołują ludność cze­
ską, aby nie zan iedbyw ała sw oich obowiązków

chów . Żywioły bow iem  należące do tej koalicyi rzecz Towarzystwa „Szkoły ludowej", 
będą tylko, w edług  zapatryw ań tegoż dziennika I Nazajutrz odbył się w sali miejskiej wieczorek 
osłabiać działalność M łodoczecbów i dotychczas muzykaluo-wokalno-deklamacyjny. Każdy punkt pro- 
zajm ow ane stanow isko opozycyjne. I g ram a wygłoszony, odegrany, lub odśpiewany zna-

Z N ow ym  Rokiem M orawske L is ty  zm ieniają komicie, zjednał wykonawcom zasłużone oklaski, 
nazwę i zaczną wychodzić jako o rgan  ludowy Szczera należy się wdzięczność sekretarzowi ma-
pod ty tu łem  Lidoni L is ty . gistratu, za którego inieyatywą komitet miejscowych

obywateli urządził nabożeństwo i wieczorek. Kwesta 
Z  W łoch. I w kościele przyniosła 70 złr. czystego dochodu na

W edług  osta tn ich  w iadom ości nie udała się rzecz Tow. „Szkoły Indowej"- 
korabinacya w celu u tw orzenia m in isterstw a pod 2 Tow. „Szkoły ludowej". Na rzecz Koła mb-j-
kieru.iKiem Z anardelli’ego z udziałem  m inistrów  scowego w Nowym Sączn zebrano w listopadzie br. 
Sonnino i Saracco. Ci dwaj dom agali się p rogra- z puszki w handlu p. Zelmanowicza 4 złr. 38 * t., 
mu finansowego, dogadzającego faktycznem u s t a - 1 z puszki p. Fleiscnm ana 5 złr., w kasynie cywil- 
n o » i rzeczy, a zaraŁera liczyli się z tą  ważną nem 41 ct., u p. Oleiego 2 złr. 25  ct., u p, Ma- 
okolicznością, że na ich p rog ram  nie znajdzie Newskiego 21 ct. Nadto ofiarował na ten sam c-l 
większości w teraźniejszej Izb ie poselskiej. Za- p. Jarocki 10 złr., a p. Dąbrowski ze składek 1 zlr. 
nardelli zgadzał się na p rog ram  finansowy, je- 40 ct.
dnak nie p rzysta ł na rozw iązanie Izby i rozpisa- Za wszystkie te datki zarząd Koła serdecznie
nie now ych w yborów , sku tk iem  tego obaj wspo- dziękuję.
m nieni kandydaci odm ówili swego udziału, tw ier- Dla Tow. „SzKOły ludowej" złożył p. M. ze
dząc, że bez odw ołania się do narodu gab ine t składki 1 złr., w czem się znajduje 77 ct., ofiaro- 
nie będzie m iał trw ałych  w arunków  bytu. Po wanyoh przez pannę Kamilę Nowotną. 
rozbiciu się tej kom binacyi Z anardelli zw rócił się Panna Adolfina Kaszniewicz złożyła 30 ct.
Jo  innych  kandydatów  m inisteryalnych  z lew icy Tow. lekarskie kraKOWSkie odbędzie we środę
jednak  i te rokow ania nie w różą pom yślnego po- dnia 6 bm. o godzinie 6 po połndnin posiedzenie 
w odzenia —  albo nie w różą m in isterstw u  d łu - zwyczajne w sali Śniadeckich (Collegium novum  
giego bytu, jeżeli to nie zdobędzie się na sta- I  piętro). Porządek dzienny: 1) Demonstracya prof. 
nowczość postępow ania i na taki p rog ram  finan- dra Marsa. 2) W ykład prof. dra Jakubowskiego, 
sowy, k tó iyby  m ógł wydobyć W łochy z ustaw i- Z teatru. W sobotę grano „Konfederatów Bar 
cznych ciężkich kłopotów . skich" Miokiewicza, wraz z drngą częścią, napisaną

. _ I przez Tomasza Olizarowskiego. Dokończenie to pierw-
H urko wchodzi w atrybucye papieża . I szy raz ukazało się na scenie. Sprawozdanie z pie- 

W D z. Pozn. czy tam y: miery z powodu braku miejsca odkładamy do ju-
„T eraźniejszy  g e n e ra ł-g u b e rn a to r  w arszaw ski trzejszego numeru, 

idzie coraz śm ielej i coraz wyżej w p rzyw łaszcza-1 Jutro  we wtorek graną będzie znakomita koine- 
niu sobie juryzdykcyi duchow nej i innych  praw , I dya Blizińskiego „Pan Damazy" W antraktach 
k tó rych  nie posiada. śpiewać będzie po raz drngi F. Myszuga, tenor ope-

„D otychczasuw y porządek znoszenia się b isk u -Jry  lwowskiej. We środę daną będzie komedya Em '- 
pów ze Stolicą św . je s t ten , że biskup, gdy  po- la Augier p t. „Zięć pana Poirier"; główne role 
trzebna dyspensa lub in n a  g ra tia , pisze prośbę I odegrają pp. W yrwiczówna, K am iński, L ubicz, Za- 
do Rzym u i p rzesy ła  do m in iste rstw a p e tersb u r- wadzki i M. Zboiński. Przedstawienie rozpocznie ko- 
SKiego ; m in iste r zapytuje kolegium  duchow ne, medya Z. Przybylskiego „Pierwszy bal", 
czy żądana łaska nie należy do p raw  biskupich Oświetlenie elektryczne w teatrze wypowie- 
i —  po odpowiedzi kolegium  — przesy ła prośbę działo w sobotę posłuszeństwo w chw ili, gdy pu- 
do R zym u. blicz**ość zaczęła opuszczać sa lę , a przerwa trw ała

„A ni nam iestn ik  K rólestw a Polskiego nie miał, a i do znpełnego opróżnienia b n d jn k u , pogrążonego 
ani gen e ra ł-g u b ern a to r w arszaw ski nie ma p raw a I w zupełnej ciemnośoi. Rozmaicie tłómaczono powód 
decydow ać w tej m atery i i dotychczas nie było I tej bądź co bądź niemiłej niespodzianki, a nawet 
p rzykładu, żeby oni kiedykolw iek decydowali, rozpjszczono pogłoskę, jakoby maszyny stanęły dla 
T eraz jednakże, gdy jed en  z biskupów  K rólestw a brakn gazu, co okazało się mylnem.
Polskiego napisał prośbę do ojca św . o dyspen-1  Dowiadujemy się z pewnego źródła, że prezydent 
zę od pew nej przeszkody m ałżeńskiej, d ru g ą  o I miasta przeprowadził wczoraj na miejscu szczegóło- 
przed łużenie odpustu dla jednego  kościoła g en e - we doohodzenie dla wykrycia przyczyny tego niemi- 
ra ł H urko obie prośby, zam iast p rzesłać do P e- łego wypadkn, który w inDym czasie mógł był na- 
te rsb u rg a  —  jak pow inien —  zw rócił b iskupow i wet przykre spowodować następstwa. Z dochodzenia 
z ośw iadczeniem , że na odpust on się nie zga- prezydenta p. Friedlema wyszło na jaw, ż« skutkiem 
dza, a dyspensa sprzeciw ia się praw om  państw o- puszczenia prądn elektrycznego na wszystkie lampy 
wym Działo się to w lipcu r. b. Ozy biskup w teatrze (jest ich około 1000), gdy sztuka się 
korzystał z przysługującego m u praw a i prośby skończyła, motor i maszyna dynam o-elektryczna, 
p rzesła ł w prost do m in is te rs tw a?  —  nie w iem . obliczone tylko na 600 lamp, stanęły, a gdy ma- 

. A le nie dosyć na tem . K onsekw encya w ym a- szyrista, przestraszony ciemnością, puścił prąd z 
ga, żeby g e n e r a ł , skoro nie puszcza prośby do akumulatorów, ten był tak silnym, że stopił w mgnie- 
Rzym u, sam  zaradzał potrzebom  duchow nym  ka- niu oka łączniki ołowiane, a wtedy nie było jnż 
tolików. I  g en e ra ł rzeczyw iście sta ra się za s tę p o -ln a  razie sposobu przywrócenia św iatła  w bnaynku. 
wać papieża i łaskam i papieskiem i zaczyna na- Łączniki nowe wczoraj wstawiono, a p. prezydent 
praw dę szafować. Oto fak t: iF ried le in  poczynił przytem zarządzenia zapobiegające

„W  K rasnobrodzie, w powiecie zam ojskim  je s t I powtórzenin się podobnych nieprawidłowości, 
obraz łaskam i słynący i kilka odpustów . G enera ł I Wieczorek Mickiewiczowski. W sobotę w gu- 
H urko w szystkie odpusty , do tego miejsca przy-1 stownie zielenią i kobiercami przystrojonej sali wyż- 
wiązane, z n i ó s ł  pod pozorem , że kościół k ra s n o - I  szej szkoły realnej w Krakowie odDył się wieczorek 
erodzki nie ma żadnych  dowodów ani o nadaniu  Mickiewiczowski. Słowo wstępne wypowiedział z u- 
tych  odpustów , ani o pozw oleniu rządow em  na I czuciem i przejęciem jeden z uczniów VII klasy, 
ich odpraw ianie. |N a  dalszą część bogatego programu złożyły się śpie-

„A by jednak parafian nie pozbawić z n p e łn ie jw y  solowe i chórowe, deklamacya, g ra na fortepia-
ask relig ijnych , nakazał im p. g en e ra ł obchodzić nie i na skrzypcach, solo barytonowe itd. Najwięcej

odpust w dzień św. P io tra  w okowach ( l  sier- I oklasaów zebrał chór, złożony z uczniów klas naj- 
onia), z zastrzeżen iem , żeby księża nie dopu-1 niższyon, którzy ze świadomością i werwą nad po- 
szczali unitów  do korzystania z jego łaski. C zy i dziw odśpiewali Świerzyńskiego „Trzy kołow rotku4 
w arunki do pozyskania nowego odpustu są te  i „W iochnę". Przyjętym zwyczajem przemówił po 
sam e, co przy  odpustach nadaw anych  przez Sto- popisie ks. katecheta Świderski i łąoząc imiona 
icę św., — o tera resk ryp t gen e ra ł-g u b ern a to ra  I dwóch największyoh mężów w narodzie, dwóch ry- 

nie nie mówi. R esk ryp t w ydany w październ i- oerzy miecza i pióra: Kościuszkę i Mickiewicza, ża­
ku r. b. I chęcał młodzież do naśladowania tych wysokich

„M ając takie precedensy , możemy się spodzie- wzorOw 
wać, że w krótce g en e ra ł g u b ern a to r w arszaw ski Kaśa zamówień biletów do teatru naraziła już
zacznie udzielać dyspensy  i biskupi nie będą parę razy osoby nabywające w niej bilety na przy- 
jotrzebow ali mieć żadnych  stosunków  z papie- krości, któ-ym należy koniecznie zapobiegać, zarówno

Iw  interesie publiczności, jakoteż zarządu sceny. Tra- 
I fiało się, że ktoś nabywa bilet do teatru na przed- 

—  stawienie, — bilet odbiera, przybywa z nim do 
teatru, zajmuje miejsce, po s k o n t r o l o w a n i u  
t e g o b i l e t n  p r z e z  s ł u ż b ę  i po chwili taż 

I sama służba wyprasza ową osobę lub całą partyę 
— .  ,  , . I osób np. z loży, bo s*ę okazuje, iż bilet otrzymany
K r a k ó w ,  l grudm a. ważny jest nie na to przedstawienie, lecz na któreś 

Od Admini8tracyi. W piet wszy ch dniach stycznia I następne, zaś inni szczęśliwsi w tym wypadku, naj- 
roku przyszłego, nakładem wydawnictwa naszego mują dane miejsce, na podstawie właściwego biletu, 
dziennika, wyjdzie z druku czwarty tom poezyj Wypadków takich było jnż kilka, a łatwo pojąć, 
El...y’ego (dra Adama Asnyka). jaką sprawiają przykrość i w jakie zakłopotanie

Prennraeratorowie N . R eform y  mogą zamawiać I wprowadzają osoby zniewolone do opuszczenia zaj- 
tom ten po cenie 1 złr. 20 ct. w miejscu, zaś 1 mowanych miejsc. W sobotę trafiło się to znów z bi- 
złr. 40 ct. z przesyłką pocztową. Cena egzemplarza I letami do krzeseł nr. 214  i 215 . Zwracamy na to 
w handlu księgarsKim wynosić będzie 2 złr. uwagę zarządu sceny z przekonaniem, że z braku

Obchody narodowe. W J a w o r o w i e  stara- wprawy wynikające zapewne pomyłki te ka.jy za- 
niem „Sokoła" odbyło się dnia 29 z. m. nabożeń- mówień będą usunięte.
stwo żałobne za spokój dusz wiernych Ojczyźnie po-1 Inauguracyjny Wykład buhalteryi w tutejszej 
słów sejmn grodzieńskiego, tndzież poległych w po- szkole handlowej odbył się w piątek dnia 1 b. m. 
wstaniu listopadowem i ś. p. Adama Mickiewicza Na wstępie powitali uczniowie p. dyrektora Kroebla 
Po nabożeństwie odśpiewano w kościele „Z dymem i profesora Antoniewicza, którzy nie szczędzili za- 
pożarów". biegów, aby polskiej młodzieży ułatw ić tyle potrze

Wieczorem odbyło się zebranie towarzyskie w bną i pożyteczną w miarę rozwoju stosunków naukę 
nowej s-kMni, poświęcone nadto uro zystości 70 ro- buhalteryi. Dotąd zgłosiło 11 uczniów — po- 
cznioy urodzin Kornela Ujejskiego. —  Wśród cięż- trzeba jeszcze 4 aby zebrał się wymagany kom- 
kich warunków naszego miasteozka musiano połą- plot. Wpisy odbywają się w szkole handlowej pod 
czyć te cztery uroczystości razem, ale zato ta  jedna I nr. 16 przy ul. Siennej codzień przed godz. 2 i przed 
wypadła świetnie i ku powszechnemu zbudowaniu 3 po południu Pierwszy wykład bnhalteryi miał 
Uczestniczyły w niej wszystkie stany, a także i p. Bolesław Woysym Antoniewicz, 
bracia Rusini. Po zagajen in , przedstawiającem po-1 Mający chęć uczyć się buhalteryi, zechcą się
brótce dzieje r. 1793, powstanie 1 8 3 0 — 31. znaczę- zgłosić w zwyż oznaczonych godzinach. Następny
ni Adama MickGwicza i Kornela Ujejskiego —  wykład odbędzie się w środę o godz. 7 wieczorem, 

asląpiły patryotyczne deklamacye, gra na fortepia Wczorajsza loterya fantowa na dochói budo-
nie cytrze, skrzypcach i śpiew. Zebranie upoważni wy domn Stowarzyszenia nanczycielek, urządzona w 
ło wydział „Sokoła" do przesłania wyrazów uwiel- sali hotelu Saskiego, powiodła się pod wszelkim 
bienia i hołdu z Jaworowa Kornelowi Ujejskiemu, względem Nie wdając się na razie w szczegóły, za-
Dla weteranów złożono 13 złr. znaczamy, iż dochód brutto wyniósł, jak  nam do-

W K ę t a c h  w t.b o tę , jako w 38 rocznicę zgo-1 niesiono. 600 złr. 
nu Adama Mickiewicza, odprawił uroczyste nabożeń-1 Kościelni krakowscy przed nadchedzącemi świę- 
stwo żałobne w klasztorze OO. Reformatów ks gwar- tami Bożego narodzenia roznoszący opł-itk:, ja k  w 
dyan Serafin. Miejscowa ochotnicza straż pożarna i ubiegłych latach, tak i obecnie proszą publiczność 
cechy ze światłem  i sztandaram i otoczyły pięknie o przyjmowanie opłatków tylko od legitymują! ych 
przystrojony katafalk. Liczna pnbliczność zapełniła I się kartą, wydaną przez proboszcza i zaopatrzoną 
świątynię, a ks. Reformat Benedykt wygłosił patryo-1 w pieozęć parafialną.

ż e m !

K r o n i k a .
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Secesya studentów czernichowskich weszła o 
tyle w korzystue stadyum , że wprawdzie studenci 
r o z j e c h a l i  s i ę  do  d o m ó w ,  lecz dyrekcya roz­
pisuje w p i s y  do 12 b m., w którym to czasie 
przeprowadzić ma W ydział krajowy, względnie ku- 
ratorya szkoły, śledztwo w całej tej niemiłej spra­
wie. Nie ulega wątpliwości, że wszyscy secesyooiśoi 
przyjęci będą Dapowrót, po dwutygodniowych „nad­
zwyczajnych0 feryach.

D y r e k c y a  s z k o ł y  r o l n i c z e j  w Czernicho­
wie przesyła nam następujące ogłoszenie o w pisach:

„ N o w e  w p i s y  do krajowej ś*edniej szkoły rol­
niczej w C z e r n i c h o w i e  rozpoczną się od 4 g r u- 
d n i a włącznie. Kandydaci mają się zgłosić według 
możności w towarzystwie rodziców lub opiekunów. 
Zgłoszenia późniejsze tylko przez wyższe władze 
mogą być uwzględnione. —  D yrekcya kraj. śrcdn. 
szkoły rolniczej w  Czernichowie.u

Dr. Ł a s z c z y ó s k i ,  dyrektor szkoły rolniczej, 
przesyła nam następujące „sprostowanie".

„W myśl odpowiedniego paragrafu prawa praso­
wego upraszam Szanowną Redakcję o umieszczenie 
następującego sprostowania w sprawie zamknięcia 
szkoły czernichowskiej:

„Uczeń kursu I I I ,  J a c k o w s k i ,  który przeby­
w ał już drugi dzień w infirmeryi z powodu odgnie- 
conego nieznacznie palca u nogi, został zawezwany 
przezem nie. aby infirmeryę opuścił i udał się na 
wykłady Gdy po godzinie przyoyłem i zastałem je­
szcze Jackowskiego w infirmeryi, oświadczyłem mu, 
że albo wypełni m *je rozporządzenie, albo też za­
kład opuści Niedługo potem zjawił się Jackowski 
nie kulawy wcale w k a n c e l a r y i  i zażądał swych 
papierów, które mu natychmiast za pokwitowaniem 
doręczyłem Nadto wydałem Jackowskiemu na w ła­
sne jego żądanie św iadectwo, w którem powód je ­
go dobrowoluego wystąpienia z zakładu był wyłu- 
szczony.

„Po południu p r z y s z l i  n c z n i o w i e  p r o ­
s i ć  po  d w a k r o ć ,  aby Jackowskiego w zak ła­
dzie zatrzym ać; on  s a m  z a ś  z j a w i ł  s i ę  p o d  
w i e c z ó r ,  prosząc, abym mu k a r ę  z m i e n i ł ,  bo 
inaczej będzie bunt, za który on nie c lre  odpowia 
dać Pomimo ojcowskich przestróg moich, uczniow;e 
nie uspokoili s ię , lecz wnitśli piśmienny protest do 
kollegium nauczycielskiego (które pismo naturalnie 
przyjętem nie zostało ), grożąc wystąpieniem gre- 
mialnem ze szkoły, jeśli Jackowskiego napowrót nie 
przyjmę. Ostatecznie poczęli się szykować do w yja­
zdu , wtenczas zakład zamknąłem u

D r. W ład . Łaszczyński.
Zamieszczamy iiniejsze sprostowanie tern chętniej 

że właściwie n i e  p r o s t u j e  ono podanych przez 
nas wiadomości, lecz potwierdza je w zasadniczych 
punktach.

Śmierć z zaczadzenia. W  sobotę o godzinie 9 
wieczór zawezwano pogotowie stacyi ratunkowej na 
W entcyę 1 2 do 10-letniej zaczadzonej dziewczynki 
Antoniny Dziewisz Po przybycin na miejsce zastano 
ją  bezprzytomną, bez tętna i mimo najenergiezniej- 
szych usiłowań, nie zdołano już dziewczynki do ży ­
cia przywrócić.

Koncert. W piątek dma 8 bm. odbędzie się w 
sali hotelu saskiego koncert panny Wąsowskiej, pia 
nistki, i pani Weyhertowrj, śpiewaczki. Panna Wą- 
sowsKa dwa tygodnie temu dała koncert w sali 
Towarzystwa muzycznego w W iedniu, a krytyka 
tamtejsza przyznaje j-j niepospolite zalety

Bal. Kolko roln.Rów wszechnicy Jagiellońskie] po­
wałę!, zamiar urządzenia w przyszłym krótkim kar 
nawale balu, z którego duchód przeznaczony zostanie 
w połowie na zakupienie domu Matejki, w połowie 
na bibliotekę Kółka rolmsów. Urządzeniem balu zaj­
muje się komitet, w którego skład weszli słuchacze 
studyum rolniczego.

Dr. Karliński, Krakowianin, lekarz pułkowy, po- 
wor&ay w charakterze bakteryologa do Konstantyno­
pola, otrzym ał od sułtana order Osmanie III  klasy.

Ś. p. Karol hr. M ieroszowski, zm arły w Bor- 
deaux, zostawił dwa listy, z których jeden, adreso­
wany do prezydenta miasta K rakow a, otwarty zo­
stanie w dniu jutrzejszym.

Zmarli. Dzisiejszej nocy um arł w Krakowie W i­
ktor G r a b i a ń s k i ,  oficer wojsk polskich z roku 
1831. Słnżył początkowo w 1-szym pułku strzel­
ców konnych, gdy wybuchła rewolucya listopadowa 
w stąpił do 1 go pułku Krakusów, gdzie odbył całą 
kampanię, aż do przejścia korpusu do Prus pod 
Broduicą.

Pod Kałuszynem otrzymał za waleczność krzyż 
v irtu ti tnilitari. Następnie brał udział w w ypra­
wie Zaliwskiego. Później b ra ł czynnym w ruchu 
zbrojnym w 1848 roku.

U dał się następnie na Węgry —  i zaciągnął do 
legii polskiej, złapany jednak wkrótce przez Austrya- 
ków, wydany został w ręce Moskali. Siedm mie­
sięcy więziony był w Radomiu, a następnie trzy 
la ta  w cytadeli warszawskiej.

W powstaniu styczniowem brał udział jako orga­
nizator w powiecie olkuskim. Po bitwie pod Szkla­
rami, złapany znowu przez Austryaków, osadzony 
został w więzieniach na W awelu i przesiedział tam rok.

Wypuszczony, m iał być odstawiony do granicy i 
oddany w ręce żandarmów moskiewskich, ndało mu 
się jednak umknąć przy pomocy przyjaciół. Udał 
się na tułaczkę. Dłuższy czas przebywał we Fran 
cyi, następnie pod zaborem pruskim. Lecz i tam nie 
Łnalazł spokoju. Bismark go wyrzucił wraz z wielu 
innymi. P rzybył do Krakowa, gdzie dokonał żywota 
Za żonę pojął córkę generała Kruszewskiego. Pozo 
staw ił w dow ę, dwóch synów i jednę córkę. Cześć 
jego pam ięci!

Pogrzeb odbędzie się we środę po południu. 
Cholera w Galicyi. w  dniu 1 grudnia zachoro­

wało na cholerę azyatycką: W Rym mowie i Ła 
dżinie w powiecie sanockim po 1 osobie. Wyzdro­
wiało w Tarnawce, w pow. stryjskim, i Lutowiskach, 
w powiecie liskim po 1 osobie. Zm arła w Zabereżu 
w powiecie stanisławuwrkim 1 osoba. Ogółem zatem 
w dniu 30 listopada pozostało w leczeniu chorych 
15. W dniu 1 grudnia zachorowały 2 osoby, wy­
zdrowiały 2, zm arła 1, pozostaje zatAm w leczeniu 
osób 14.

Stypendyum. w  celu nadania jednego stypen- 
dyum z galicyjskiego funduszu krajowego, począwszy 
od pierwszego półrocza bieżącego roku szkolnego o 
rocznych 500 złr. ogłoszony został konkurs. Sty 
pendyam  przeznaczone jest dla ubogich celujących 
uczniów narodowości polskiej lnb ruskiej, uczęszcza 
jących do średnich lnb wyższych szkól handljwych 
w obrębie monarchii austryackiej.

Stypendyum będzie pebierane przez rok, może być 
jednak pozostawione aż do prawidłowego ukończenia 
studyów handlowych, lnb odbywania praktyki han 
dlowej w jakim  większym domu handlowym za gra- 
ł  oam Rraiu. Prawo rozdawania stypendynm służy

Wydziałowi krajowemu. Kandydaci winDi najdalej 
do dnia 15 bm. wnieść podania za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do W ydziału krajowego, 
załączyć do nich świadectwo chrztu, świadectwo u- 
bóstwa i moralności, św iadectwa szkolne z ostatnie­
go półi ocza, także pisemne zobowiązanie się, że w 
razie uzyskania stypendyum , po wykształceniu się 
w zawodzie będą wykonywać swój zawód w Gali­
cyi przynajmniej przez lat dziesięć.

Z dóbr DOdhajeckich trzy folwarki Rudniki, Ły- 
sę i Uhrynów, jak donoszą dzienniki lwowskie, od­
przedał dr. Czyżewicz za 580.000 złr. firmom izrae- 
lickim Schaffa i Horowitza ze Lwowa. W Łysej 
jest pałac z parkiem, niegdyś siedziba Czartoryskich.

Gimnazydm niemiecko - ruskie. Czerniowiecka 
Gazeta Polska  donosi; Rada szkolna, załatwiając 
odstąpione jej przez Sejm petycye, postanowiła przed­
stawić ministerstwu oświaty wniosek, ażeby w Czer- 
niowcach kreowano drugie gimnazyum, na razie niż­
sze, z językiem wykładowym niemieckim, oraz ru- 
skiemi klasami paralelnemi.

Niemczyzna. Nadesłano nam adresowane do Po­
laków, w kraju mieszkających, koperty listów z na­
główkami ;

L. Lipschitz, Krzeszowice , E isen  M ethal-H an- 
dlung und K oks Niederlage.

L a za r  F reilich , K rakau , KoMenhandlung.
Jacob Haberfeld, Oświęcim, k. k. concess. L i-  

gueur <(' R um -F a b rik .
Z Cieszyna. W ydział gminny m iasta Cieszyna 

uchwalił, że właśoiciele domów podczas całej zimy 
muszą oczyszczać trotuar przed swoim domem ze 
śniegu w czasie zamieci pomiędzy 7 a 8 godziną 
rano i pomiędzy 4 a 5 godz. po południu i posypy­
wać go piaskiem i popiołem. W razie niezastosowa­
nia się do tego przepisu będą bez upomnienia ka 
rani.

Zamach skrytobójczy w kolekturze loteryjnej.
W W iedniu zdarzył się przerażający wypadek, który 
pociągnął za sobą ciężkie uszkodzenie dwóch, a śmierć 
trzeciej osoby, t. j. głównego sprawcy. W piątek w ie­
czorem zjawił się w kolekturze loteryjnej na Magda- 
lenenstrasse nieznajomy mężczyzna, który postawił 
na loteryę liczbową cyfry 1, 13, 47. W chwili, gdy 
kolektantka pisała kwit, rzucił się na nią, powalił 
na ziemię, a wydobywszy nóż, zadał jej nim kilka 
silnych pchnięć. Omdlałą dusił jeszcze silnie ręka­
mi za gardło, a gdy zauważył, że straciła zupełnie 
przytomność, zrabował kasę podręczną i uciekł. — 
Uciekającego usiłował pochwycić dorożkarz Kaizl, ale 
morderca strzelił doń z rewolweru i powalił na zie­
mię. Widząc za sobą pogoń, morderca z tego same­
go rewolweru strzelił sobie w usta i w kilka minut 
skonał. —  Po dłuższem badaniu śledztwo policyjne 
sprawdziło, że morderca i samobójca nazywał się 
Juliusz Thierry, — był agentem handlowym, —  na 
razie bez miejsca i funduszów, — którego gorączka 
zdobycia pieniędzy popchnęła na drógę zbrodni, 
własnem życiem okupionej. Ofiara mordu, kolektan 
tka Johanna Bernhard, wróciła do przytomności, i 
zachodzi nadzieja, że wróci do zdrowia. Dorożkarz 
Kaizl leży ciężko ranny w szpitalu.

Pożar w , Kunstveremie“ wieueńskim. W so­
botę o godzinie 5 po południu w ybuchł w salach 
wiedeńskiego „Kunstvereinu“ na Tuchlauben pożar, 
którego pastwą padło pięć obrazów, świeżo do tego 
salonu nadesłanych. W chwili, gdy tapicer dokoń- 
czał przybijania draperyi do jednego z obrazów, na­
gle buchnęły pod drabiną pracującego płomienie i 
w jednej chwili ogarnęły draperyę i obraz, zamie­
niając w popiół w niespełna 6 minut nowe dzieło 
młodego, utalentowanego malarza berlińskiego, Al 
berta KliDgera Obraz rzeczony, dużych rozmiarów 
tryptyk przedstawiał w alegorycznej formie obrzędy 
religijne Germanów, Rzymian i nowoczesne święto 
Wielkiej Nocy. Oprócz tryptyku, który zgorzał w o- 
czauh swego twórcy, padły pastwą płomieni dwa o- 
brazy Gianiego, przedstawiające dwa kobiece studya. 
Wszystkie pięć płócien miały być ozdobą i attrakcyą 
przedświątecznej wystawy „Kunstvereinu“ . Dzięki 
natychmiastowemn energicznemu ratuukowi straży 
pożarnej, pożar nie rozszerzył się na dalsze sale. 
Stowarzyszenie „K unstvereinu“ obok straty mate- 
ryalnej ponosi i moralną, zachodzi bowiem obawa, 
że artyści malarze wskutek owego polaru hie ze­
chcą do owego salonu nadsyłać swoich obrazów.

O fiary rulety. W pociągu, jadącym z Monte Carlo 
do San Remo, wystrzałem  z rewolweru pozbawił się 
życia Antoni Drożdżyński z gubernii lubelskiej, któ­
ry przed miesiącem przybył do Monaco. Przyczyną 
samobójstwa było przegranie w Monte Carlo zna­
cznej sumy.

W przedziale wagonn I klasy na dlodzę między 
Monte Carlo a Nizzą zastrzeliła się młoda 26-letnia 
Francuzka. P rzyczyna: zgranie się do ostatniego 
szeląga.

Trzęsienie ziemi w Persyi, o którem doniósł 
przed kilku dniami telegram, miało rozmiary o wiele 
większe, niż to można było woosić z pierwszych 
wiadomości. Jak  donoszą obecnie dzienniki angiel­
skie, wstrząśnienia podziemne powtarzają się jeszcze 
w dalszym ciągu , a katastrofa, jaka dotknęła m ia­
sto Kuszan, kusztowała życie 12,000 ludzi. Zginęło 
także mnóstwo bydła.

Burze. W uzupełnieniu wiadomości o straszli­
wych burzach, jakie niedawuu szalały na- wybrze­
żach Atlantyku, morza niemieckiego i Bałtyku, przy 
taczamy jeszcze następujące szczegóły : W eałng wia­
domości z angielskich wybrzeży, utonęło tam  osób 
23V, zdołano zaś uratować 506. Na wyspach Bry- 
tańskich zniszczenie ogromne. W West-Hartepool 
przewrócił się dom , grzebiąc pod gruzami dwoje 
dzieci; dworzec kolejowy burza zniszczyła zupełnie, 
diuty telegraficzne i telefoniczne pozryw ała, a po 
ciągi kolejowe zm usiła do zatrzymania się w dro­
dze. W Sunderlandzie zginęła pod gruzam i walącego 
się domu kobieta. W Carrickfergus zabił walący się 
komin dwie spoczywające w łóżkach kobiety.

Koło Bristolu orkan poiw ał dróżnika kolejowego, 
rzucił go na szyny, a nadchodzący pociąg osobowy 
przejechał nieszczęśliwego. Pod Derby idąca drogą 
kobieta, zasypana panującą zawieją śnieżoą, zmarła. 
Na kolei północnej pociąg osobowy stanął w zaspach 
śnieżnych między Ashwell i Royston, a 100 robo­
tników musiało go przez całą niedzielę wykopywać 
z 20 stopowej warstwy śniegu. Koło Ivernees or­
kan zrzucił z szyn lokomotywę, a spieszący z po­
mocą pociąg ugrzązł w śniegu. Komunikaoya paro­
statkowa między D orer a Calais, Newhaven i Dieppe 
musiała być w strzym aną; w ypadek, który od Jat 
wielu już się nie zdarzył. Rówuież zdarzyło się po 
raz pierwszy, że kolej londyńsko półnn uo zachodnia 
po raz pierwszy nie w ysłała parostat' ów z Dublina 
do Holyhead.

Całe francuskie wybrzeże pokrywają części rozbi 
tych statków, a morze coraz to nowe trupy  na brzegi

wyrzuca. Między przylądkiem Blanc Nez a Dunkier­
ką, tylko liczbę rozbitych siatków podają na 40. 
A ileż zginęło na otwartem morzu ? Z rybackich 
łodzi, o ile dotychczas wiadomo, zginęło 20, pocho­
dzących z Gravelingen, 12 z Calais i Boulogne, 15 
z Dunkierki, La Pannę i portów belgijskich. Od 
Walden do Dunkierki bałwany morskie wyrzuciły 
na wybrzeża 20 trupów, koło Sandgate pod Bou­
logne 50.

Wartość niemieckiego żołnierza. Niejaki Sie- 
dlak w Oszweilu w Wirtembergii, którego syna przy 
manewrach przypadkowo zastrzelono, otrzym ał jako 
wynagrodzenie szki dy 4000  marek. Sumę tę wy­
płaci łc mu niemiecko ministerstwo wojny po dłuż- 
szeno ociąganiu, dawało bowiem początkowo daleko 
mniejszą kwotę, a dopieio kiedy ojciec się uprzy­
krzał, ustąpiło i uznało, że żołnierz niemiecki mieć 
meże wartość 4000  marek.

talnego dozorców m elioracyjnych pokryć ma fun­
dusz krajowy.

V e l i m i r o v i c z ,  albo g en e ra ł G r  u i c z m a mi- 
syę utw orzenia gabinetu.

Belgrad, 4 grudn ia. K ról pow ierzył generałow i 
G r u i c z o w i  utw orzenie nowego gabinetu .

Buenos-Aires, 4 grudnia. W ed ług  obiegających 
pogłosek, w B a h i a grozi w ybuch rew olucyi.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 4 grudnia.

wczoiag 
g- 10 w.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

Kursw wal
cuitr.

dnia 4 g ru d n ia  1893 r.
Tem peratura 

w stopniach Celsiusza
Z jednoczony d ług  w pap ierach  . . .  97 55
Zjednoczony d łu g  w sreb rze  . . .  97 30
A ustryacka re n ta  z ł o t a .............................. I l 7  70
4%  austryacka re n ta  (m arcow a) . . 96 65
4%  w ęgierska ren ta  złota . . . . 116 35
4%  w ęgierska ren ta  ko ron .....................  94  30
A kcye banku  austro-w ęgierskiego . 1003 —
A kcye k r e d y t o w e ...............................  3 4 4  —
I o n d y n ......................... . . .  124  20
B anknoty banku  n iem iec za 100 m 61 20
20 m a r e k ................................................................12 27
20-to franków ki za sztukę . . 9 927*
Akcye w ł o s k i e ...........................................  43 20
D ukaty a u s try a c k ie ...............................  5 88

Wiedeń. 4 g rudn ia . B uble 131 50 Cena naft? 
1 8 1 0  —  19*75. S p iry tus 15 80. — Żyto 6 45. 
P szen ica 7"65 Owies 6 91

Kierunek i moc wiatru 
(0 =*■= cisza, 10 burza) W NW  1

W ilgotność względna 
(w odsetkach) 

S tan nieba 
0 pog 10 zup. pochm

S k ł a d k i .  P rz y  sposobności poświęcania nowo kreo­
wanego urzędu  podatkowego w Radłow ie zebran i  złożyli 
n a  pom nik  lub n a  zakupiło domu śp. Matejki 12 złr . 70 ct.. 
które i elem doręczenia  komu należy, nades łano  do A d m i­
n i s t r a c j i  „N. Reformy."

N a  p o m n i k  K o ś c i u s z k i .  N a  imieninac-li u p. 
F ranc iszka  Hornka. no taryusza  w Liszkach. zebrano 30 
złr .  20 et.

Telegramy „Nowej Reformy:

(Tdegranty B iu ra  Korespondencyjnego).

Wiedeń, 4 g rudn ia . Komisy a dla spraw y w y­
jątkow ego stanu w Czechach na dzisiejszem  po­
siedzeniu przy ję ła  do w iadom ości spraw ozdanie, 
ułożone przez re feren ta  F uchsa, i na tern zakoń­
czyła swoją, czyność.

Wiedeń, 4 grudnia. S praw ozdanie banku au­
stro-w ęgierskiego za tydzień  ubiegły dnia 30 p. m : 
B anknotów  w obiegu było za 465 9y2.000 złr., 
(w porów naniu  z tygodniem  poprzedzającym  
mniej o 2,373.000 złr.); zapasu kruszcow ego b y ­
ło za 277,200.000 (m niej o 306.000); w p o rt­
felu w ekslow ym  było za 162,136.000 złr. (m niej
0 7 ,606 .000 ); w lom bardzie było za 28 ,365 .000  
złr. (m niej o 1,020.000); banknotów  nieopodatkow a- 
nych było w rezerw ie za 41 273 .000  złr. (więcej o 
6 859 .000). A sygnat skarbow ych było w obiegu 
za 376 866 .000  złr. (więcej o 4 .955.000 złr.).

Abbazia, 4 grudn ia. W  stanie zdrow ia se rb ­
skiego p rezyden ta  gab inetu  D o k i c z a w idoczne 
jest powolne, lecz postępujące pplepszenie. W ie­
ści, że Dokicz u tracił mowę i że okazał się nby- 
tek sił —  są n iepraw dziw e.

Rzym, 4 grudnia. O biega tu pogłoska, że 
w skład now ego gab inetu  w ejdą: Z a n a r d e l l i  
jako prezes, g en e ra ł B a r a t i c i ,  obecnie g u ­
berna to r kolonii E ry tre jsk ie j, m a objąć tekę spraw  
zagranicznych, F o r t i s  tekę robót publicznych, 
S a n m a r z a n o  tękę w ojny, R a c c h i a  m ary 
narkę, C o c c o - O r t u  rolnictw o, D e - R i s e i s  
tekę poezt i telegrafów , B o s e  l i i  tekę finansów , 
V a c c h e l l i  skarbu, G a l i o  ośw iaty i w yznań, 
C a  n n o  n i  c o  lub Puccini spraw iedliw ości.

Izba ma być zw ołana na dzień 7 b. m.
Rzym, 4 g rudn ia  Senator ln g h illez i przyjął te ­

kę m in istra  spraw iedliw ości. D eputow any Dibla- 
sio obejm ie tekę poczt i te legrafów . W spraw ie 
objęcia m in iste rstw a skarbu  prow adzi Z anardelli 
rokow ania z posłem  Boselli. In n e  m inisterstw a 
już obsadzone.

Rzym, 4 grudn ia. M anifest do narodu, w ydany
1 podpinany przez trzydziestu deputow auych  sk ra j­
nej lewicy, m iędzy nimi p i/e z  C a v a l o t t i e g o ,  
G o l o j a n n i e g o  i I m b r i a n i e g o ,  potępia jak  
najostrzej gospodarkę gab inetu  Giolittiego i w ska­
zuje jako środki zaradcze m iędzy innem i; zm niej­
szenie liczby m in isterstw , sprow adzenie równo- 
v agi budżetow ej przez oszczędność w budżecie 
w ojny, obniżenie listy  cyw ilnej. M anifest ośw iad­
cza się przeciw  wszelkim  nowym podatkom  ja- 
koteż przeciw  podw yższeniu podatków  dotychcza­
sowych dom aga się upraw iania polityki zagran i 
cznej w porozum ieniu i zgodzie z uczuciami i na­
rodowo ekonom icznem i in teresam i kraju, żąda, aby 
ustało już dotychczasow e przekraczanie granic 
ofiarności.

Paryż, 4 grudn ia. O św iadczenie rządu, p rzy­
gotow ane do odczytania na dzisiejszem  posie­
dzeniu, w ystąpi przeciw  żądaniu rew izyi konsty- 
tucyi, przeciw  projektow anem u podatkowi docho­
dow em u i przeciw  rozdziałow i kościoła od p a ń ­
stwa. Rząd pójdzie w kierunku dem okratyczuym , 
rozw ijając zasady dem okratyczne, ale utopie so- 
syalistyczne odtrąci od siebie. W  końcu oświadczy 
rząd, że stosnnki F rancy i z m ocarstw am i za g ra - 
nicznem i uk ładają się w duchu  pokojowym.

Paryż, 4 grudnia. M arszałek  C a n r o b e r t  o- 
trzym ał od kon tradm ira ła  D i k o w a - Ł a w r o w a  
te legram  z Sew astopola, w k tórym  a d n r ra ł  prosi 
m arszałka francuskiego im ieniem  rosyjskich m a­
rynarzy  m orza C zarnego, aby w yraził F rancy i i 
sz lachetnem u w spaniałom yślnem u narodow i naj­
szczersze z ich strony  życzenia pom yślności i p o ­
wodzenia. C anrobert zakom unikow ał ten te legram  
prezydentow i Carnotow i, a następnie w ystosow ał 
do adm irałów  rosyjskich depeszę, w której dzię­
kuje sz lachetnem u narodow i rosyjskiem u za cześt, 
z .aką przechow uje się grób na M ałakowie i w y­
raża osobiste serdeczne życzenia dla cara. car­
skiej rodziny, dla w ielkiego narodu rosyjskiego i 
jego dzielnych rycerskich  m arynarzy.

Paryż, 4 grudn ia. P ose ł serbski G i o r g i e -  
w i c z pow rócił do zdrowia.

Saragossa, 4 grudnia. Uwięziono tu  sześciu 
anarchistów , pom iędzy nim i je s t jeden w spó łw in­
ny zam achu dokonanego w B arcelonie.

Bruksela, 4 g ru d n ia . W  p iątek  ju ż  aresztow a­
no tu jakieś in d y w id n u m , które przy odjeździe 
księcia K oburga wznosiło okrzyki na cześć a n a r­
chii. W  sobotę aresztow ano jeszcze dw óch an a r­
chistów. Oprócz tego skonfiskow ano druki an a r­
chistycznej treści. W ielu anarchistów , którzy p rz y ­
byli tu z F rancy i po św ieżych w ypadkach pary ­
skich, pod w rażeniem  owyeh aresztow ań pospie­
sznie opuściło Brukselę.

Londyn, 4 grudnia. Agencya R eutera  d o n o s i: 
Na k ilkakro tne w ezw anie prezesa gaoinetu  g re ­
ckiego T r i k u p i s a g ł o ś n y  ze swoich dzieł o po­
łudniow o-w schodnich państw ach  ouropejskich, Sa- 
m uelson z Liwerpoolu, ma się udać w krótce do 

; A ten , aby rozpocząć szczegółowe studya nad s ta ­
nem  finansow ym  Grecyi.

Londyn, 4 grudnia. Times donosi z Paryża, że 
w m yśl układu A nglii z F rancyą  założone będzie 
na północ od Siam u państwo, bezpośrednio pod­
legające Chinom.

1 Belgrad, 4 grudnia. Król pow oływ ał na posłu- 
■ chanie wielu w ybitnych posłów. Podobno albo

Repertoar teatru krakowakiego,

We w t o r e k  5 grudn ia: „Pan Damazy", kome- 
dya w 3 aktach Blizińskiego. W antraktach śpiewać 
będzie F . Myszuga, tenor opery lwowskiej.

We ś r o d ę  6 grudnia: „Zięć pana Poirier", ko- 
m edja Emila Augier. 'Pizedstawienie rozpocznie ko- 
medya Z. Przybylskiego „Pierwszy bal". Odpowiedzialny Redaktor:

D r .  A d a m  A s n y k . 
Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k t

Rubryka „Nadesłane1 nie pochodzi od RedaL 
cyi. która teł ładnej odpowiedzialności za ałą 
nie przyjmuje.

—  Cieszyn i ziemia cieszyńska, napisał Jerzy 
Harwot. Autor skrupulatnie opisuje dzisiejszy stan 
m ia-ta Cieszyna i ziemi, której ono dało nazwisko. 
W pierwszej części mamy dane statystyczne, tyczą­
ce się miasta, jego zakładów naukowych i filantro­
pijnych, kościołów, przem ysłu, handlu i życia du­
chowego. W częci drugiej, po ogólnym obrazie k ra­
ju, mamy przedstawione jego: orografię, stosunki 
geologiczne, hydrografię, klim at, topografię 'i t. d. 
Osobny rozdział traktuje o bycie materyalnym i o 
stanie oświaty. Widzimy z niego jasno m a c o s z e  
t r a k t o w a n i e  Śląska. Może nowy austryacki mi­
nister oświaty, przeczytawszy ten rozdział, wyciągnie 
z niego sens moralny i w s k a z ó w k ę  d l a  s w e j  
d z i a ł a l n o ś c i .

—  O fałszowaniu herbaty i nowym jej suro-
gacio, napisał A. Bukowski. Herbatę fałszują nie- 
tylko u nas, ale nawet w Chinach. —  Z początku 
„ulepszano" ją  nieszkolliwemi domieszkami później 
nietylko dodawano do niej wierzbówkę wąskolistną, 
ale nawet wprost sprzedawano wierzbówkę za her­
batę. Wierzbówkę zastąpiła Borówka czernica w po­
łączeniu z kawałkam i węgla bibułą, słomą, cebulą, 
chlebem, piórami, strużynami kartoflanemi i strzęp­
kami różnokolorowych gałganków. Najświeższą no­
wością jest fabrykowanie tak zwanef „herbaty kau- 
kazkiej", która przedstawia mięszaninę borówki j 
liści herbaty wymoczonej, obciążonych gliną, pia­
skiem t opiłkami mosiężnemi. Autor podaje ciekawe 
szczegóły tyczące się tych fałszerstw i wskazuje 
środki ich rozpoznania. Broszurę objaśniają ryciny i 
kopie fałszowanych etykiet,

—  „Przeglądu Emigracyjnego" nr. 23 wyszedł 
we Lwowie i zaw iera: Połowiczność, nap. Aleksan­
der Lisiewicz. Przyszłość żywiołn polskiego w B ra­
zylii, nap. dr. J  Siemiradzki. Głos w najważniejszej 
sprawie (kolanizacya polska nad Oceanem Spokoj- 
uym) ■ Wiadomości naukowe z Paryża i Francyi, 
Dap. J. Malinowski. Rozmaitości. Zapiski literackie. 
Od Administraeyi.

NADESŁANE.

Fin de siecle. Jeżeli k tórej p erfu m ery i należy 
się p ierw szeństw o w w ydoskonalę- 
niu kosm etyków  toaletow ych, to <7
uiezaprzeczenie firm ie „P arfu m e- fcC K  
rie D iaphane S arah  B e rn h a rd t" . W ? y  /  ŚjeL 
Bo czy to chodzi o niezrów nane 
perfum y, w ody toaletow e, m ydełka ' / _ D 
najprzedniejszego gatunku, w koń- ^  
cu o puder, nadający tw arzy  lśn ią -1/ ' 
cej piękność, zadośp uczynić tylko* 
m oże: „P arfum erie  D iaphane S arah B ern h a rd t,"  
32, A venue de 1’Opera, P aris .

G łów ny s k ła d : P arfum erie  D iaphane, 32 , Ave- 
nue de l’O pera, P aris.

W K rakow ie pow yższych produktów  dostać 
m ożna u p. W ilhelm a F enza, w L uw rze u p 
Apollo L ubicza i u p. D om inika Beze.

za w ie ra  św ieżo  w yszły C e n n i k  S k ład u  farb  i 
m a te ry a łó w  chem icznych  , n a rz ęd z i ch iru rg ic z ­
nych , n o w o ś c i  deko racy jnych , to a le to w y ch  i 

s p o r t o w y c h

Romana Drobnera w Krakowie.
R o zsy łk a  za  p o d an iem  a d re s u  gratis i franco. 

2754 8 12Dział ekonomiczny
Organizacya instytucyi kraj. dozorców melio­

racyjnych. M inęło trzylecie kursu krajowego 
dla dozorców  m elioracyjnych, który W ydział k ra­
jowy zaprow adził. N adeszła tedy chw ila p rzystą 
pienia do organizacyi tej służby, na wzór wę- 
giejrskiej służby dozorców m elioracyjnych w Koszy­
cach.

N ow a insty tucya pow ołaną będzie do w yko­
nyw ania i bezpośredniego dozoru robót m eliora­
cyjnych. K rajow i dozorcy m elioracyjni będą o r­
ganam i pom ocniczem i krajow ego biura m eliora­
cyjnego i m ają zadan ie : w ykonyw ać prow adzone 
przez inżynierów  biura m elioracyjnego roboty p u ­
bliczne i p ryw atne, oraz pom agać tym że inżynie­
rom  w czynnościach kancelaryjnych, następnie 
prow adzić roboty konserw acyjne przy publicznych 
przedsięb iorstw ach  m elioracyjnych pod nadzorem  
inżynierów  biura m elioracyjnego

W ydział krajow y dom aga się ustanow ienia na­
stępujących kategoryj dozorców :

K onduktorów  m elioracyjnych z płacą roczną 
600 złr., dodatkiem  rocznym  na m ieszkanie 100 
złr. i z ryczałtem  rocznym  na objazdy 100 z łr 
S tarszych  dozorców m elioracyjnych z plącą rocz­
ną 540  złr. Dozorców m elioracyjnych z płacą 
roczną 360 złr.

W  czasie zajęcia w polu otrzym yw ać będą do­
zorcy, oprócz zw rotu  kosztów  podróży, w ynagro­
dzenie dzienne (dyety) po 50 ct. lub w miejsce 
tego w ynagrodzenia m ieszkanie i utrzym anie. 
Uczniowie kraj. kursu  praktycznego dozorców 
m elioracyjnych otrzym ają na czas zajęcia przy 
robotach w polu, oprócz pow yższych dyet i zw ro­
tu kosztów podróży, płacę m iesięczną w kwocie 
15 złr.

Pobory  konduktorów  m elioracyjnych pokryw ać 
będą fundusze konserw acyjne publicznych p rzed ­
siębiorstw  m elioracyjnych, płace zaś i koszta po­
dróży dozorców i uczniów - -  odnośne fundusze 
budow y, w zględnie w łaściciele grun tów , podej­
m ujący roboty m elioracyjne.

O przyjęciu dozorców, które Dędzie zależnem  
od ukończenia praktycznego kursu  przy  biurze 
m elioracyjnem  i z ł‘>żenia z dobrym  skutkiem  egza­
m inu głów nego, tudzież o liczbie dozorców sta­
nowili ma W ydział krajow y.

M ianow ani przez W ydział kraiuwy dozorcy 
o trzym ają em ery tu rę , tak jak  urzędnicy  m an ipu ­
lacyjni. W tym  celu ma być utw orzony oddzielny 
fundusz em erytalny. N iedobory funauszu  em ery-

PORĘBSKI i 7IMI.F.B
Kraków, Rynok L. 8

polecają tow ary najlepszych gatunków  w zakre­
sie h a n d lu : drobiazgow ego robót ręcznych i ma- 
1894 te ry j kościelnych, 49 5(

C eny um iarkow ane.

Mieszkanie bardzo wygodne składające się 
z trzech pokoi i kuchni, na parterze, przy pla­
cu Matejki I. 5 (widok na Zacisze), z powodu 
stosunków familijnych jest od I grudnia do wy­
najęcia. Wiadomość u właściciela na miejscu.

Przy ir ic b  I zakładach, przy składkach I zapisach
pam iętajm y

o Towarzystwie „Szkoły Udowej

b a m k a o ty  s a g r a i ł e n e  
i  m om etfy

kupuje i Sprzedaje 

pod Bajkarzysta lejazanl  warunkami

w Krakowie, Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą bem d e U e e e n la i  
p r e r l i y i .

kapuje i cpnodajn p a d  ■ ą jk s n y w t iiw ju a m l w s n i k u d  krajowa i ugraniem * papiery, akcya 
l i s t y  Z S I t a W G S ,  I s s y ,  n p i e t y ,  wym iera ^ssdkie kapoay, wylontwaao papiery. —  Zleewia s  p realnej:

uśkdm s&I* ad pjsc • jj b j: dęli resda jrowisiYl
lim terirsy i tester wysfaay JA&dBA HOCHSTIMA



J w z i - l  r t l l f l n i r k l  w Krakowie, Rynek, poleca na obecna porę Kalosze rosyjskie i bostońskie, baszłyki i chustki jedwabne na szyję.
4 Nr. 278. N O W A R U F O  II M A. Kraków, 5 Grudnia 1893.

6. Henneberga Fabryka jedwabiów
w ZuricJiu wysyła „wolne od cla“ każdemu:

f..a.ne, białe i kolorowe m aterye jedwabne od 4 5  et. d> 11 złr.
O ?  e t .  za m etr — gładkie , prążkowane , w kratkę , wzorzyste itp. (około 240 
różnych g-tunków  i 2000 rozmaitych kolorów, deseni itp .)

D a i n a s t y  J e d w a b n e .............................od złr. 1 . 1 0 - 1 1 ' 0 5
F u l a r y  j e d w a b n e ....................................„ —. 8 5 — 3 . 6 5
G r e u a d i n y  j e d w a b n e ..................................  „ — . 8 5 — 7 . 3 5
B e u g a l i n y  j e d w a b n e  . . . .  „ 1 . 3 0 — 6 . 1 0
B a l o w e  m a t e r y e  j e d w a b n e   — . 4 5  — 1 1 .6 5
B a t y s t y  j e d w a b n e  p. R be . . .  „ „ 1 0 . 5 0 - 4 5 . 8 0

. [ e d w a b u e  Armures Merveilieux, buonesse itp. 
opłacone i wolne od cła do domu. Wzory natychm iast. Opłata listów do Szwaj- 

eoryi wynosi 10 c t., karta  knrespondonorjna 5 c t
f a b r y k a  j e d w a b ió w  U . H e u n t> b e r g , Z n r ic b .

Król. i ces. dostawca nadworny. 144 Ki 16

Podziękowanie.
Wielmożny Pan Górny-Pilarski.

Proszę przysłać  mi j e s z c z e ' 2 flaszki wody ks 
K neippa  za zaliczką i olejku. Sku tek  tej wn.lv 
jes t  widoczny i każdemu mogę ją  polecić. Jestem 
więc Panom  bardzo wdzięczny.

Ul. Świstak,
e. k. ekspedytor poczty w P ereh ińsku .

JPrzeoiw wypadaniu włosów i łysinie!

WODA i O L E JE K  Ks. K N E IP P A .
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy. 2782 6 O

1,. 39250 III.

Obwieszczenie.
M ag istra t sto ł. król. m ia­

sta  K rakow a podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, iż celem 
zbadania czy zamierzone na pl[icu 
Dajwór na wylocie ul, Szerokiej 
urządzenie prowizorycznej rzteźni 
drobiu ze względów policyjno-sa- 
nitarnych, budowniczych, bezpie­
czeństwa od ognia i zc względu 
na przepisy ustawy przemysłowej 
jest dopuszczalne, odbędzie się w 
myśl § 24 ust. przemysł, na grun­
cie zamierzonej budowy rozprawa 
komisyonalna w dniu 14 grud­
nia 1893  o godz. 10 przed 
połudn iem .

O tern zawiadamia sto sasiadów 
i strony interesowene z tern nad­
mienieniem, iż zarzuty przeciw za­
mierzonemu urządzeniu rzeźni dro-i/
bili w miejscu wyżej wskazaniem, 
można wnieść pisemnie przed termi­
nem rozprawy komisyjnej lub też 
ustnie na wyznaczonym terminie 
rozprawy, później bowiem wniesio­
ne zarzuty nie będą uwzględnione 
i zezwolenie na urządzenie powyż­
szej rzeźir będzie udzielone, jeże­
li jakie przeszkody z urzędu nie 
zajdą. 2828 i

Kraków, 27 listopada 1893.

Parcela budowlana
m ierząca frontu 21 metrów w  $ t r ó d m i e 4 r i n  

d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomość u w łaścicie la Hotelu narodowego

w nuejscu. 2826 1 3

Do łiandlu
W. Leśniowskego, ulica Karmelicka, L, 4 6 ,  w Krakowie,

n a s z ł y  2822 1 3

ja b łk a  styryjskie i morawskie
1  k l g .  1 6  o  l i t .  P iorącym  większą ilość odstępuje  się znaczny rabat.

Otrzymał także:  w y b o r n o  ś w i e ż e  p o w i d ł a  i  ś l i w k i  w ę g i e r s k i e ,  sery ró 
żne. kawior. swroty, hiiklingi, siedzi# marymnv..ne, Stralilsundzkie, w galarecie, Ostsee. Anehoois 

iSntlide hrabandzkie i tp., oraz

w s z e lk i e  t o w a r y  k o l o n i a ln e
które p o  e e n a e l i  m o ż l i w i e  n i s k i e l i  I'. T. Publiczności pole,-a,.

O o g n a o  o r y  g i n a l n y  f r a u o n a b . 1 .

8 lat istnienia!

Bazar wyrobów krajowych
pod zarządem  2841 i o

Gminy miasta Krakowa.
Z w y c i ę s t w e m  jest dla [trzemysln krajowego, żo w tak 

trudnych okoliczno.Giacli rozwija się tak pom yślnie; na dowód 
tego jest. że z każdym rokiem targi się podwajają i towary co­
raz tańsze, mocniejsze i piękniej \v\konano. y

Prosimy przeto wszystkich, którym dobro kraju i własny **  
interes na sercu leży. o wytrwało d a ls z e  poparcie, a prze­
mysł nasz przewyższy zagraniczny y

Płótna, Bielizna stołowa. Płócienna kolorowe, Batysty i Q  
Dryle, Sukna i Koce, Koronki i Hafty. Koszy i, Dywany, W y r o - Q  
by metalowe, Majoliki, Rzeźby i bardzo wiele artykułów, do o- Q  
zdoby i gospodarstwa niezbędnych, a wszystkie praktyczne, tanie O

Z u s z a n o w a n i e m

Zarząd Bazaru. Q
xxxxxxxxxxx»xxxxxxxx<xxx9

i moc n ie  t toleCa

vbooc

Boczny zarobek
3160 złr. rocznic pewnego za­
robki# mogą otrzymać osobistości każ­
dego stanu. które c h c ą  mieć- zatru Inicnie 
w godzinach  wolnych. — o fe r ty  pod I V .  
6688 do K u do I f a II oasego, 
Praga. 2̂ 4} 1 4

Rządca
w średnim wieku, żonaty, obeznany we wszy­
s tk ich  irałę/.iaeli gospodarstwa. g o sp . .d u  owal w 
Poznnńskiem, a  obecnie w l la lm yi  od 7 lat. sy.n- 
. «  posady od X, Roku. może przyjąć .posadę i 
na tan t iem ę.

Zgłoszenia  w  B i u r z e  k o i n i H . - i u l o r i u  
W ł .  J a w o r s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  pną 
ul. Grodzkiej. L. 30. 2830 l 4

Obiady zdrowe domowe
ainltonanienlone lub miesięczne,

ceny liarłfco um iarkow ani .  2844 1 3 
Plae Szczepański I.. 6, f piętro

Z powodu pru/nostania

rozmaite
mieszkania
dla rzemieślnik* w lub robo­
tników odpowiedne, są zaraz 
z a  p o ło w ę  z w y k łe g o  
c z y n sz u  d o  w y n a ję c ia .

Ulica Straszewskiego, L 6. 
Wiadomość u stróżki. 2846 i 2

Praktyczny gospodarz
ze skromnerni wymogami , potrzebny jest  do po­
mocy w gospodarstwie. Z głoszenia pod L. 2480  

pęste restante Ropczyce. 28 4 *  l 3

K am ila  Baum a w Tarnowie,
Józefa Accorda w Kołomyi,

otrzym ały  świeże prfcAyłki towarów ęa lan tc ry j-  
nyili  na podarki  2463 16 0 

na św. Mikołaju i Gwiazdkę. 
Uwaga. Robiąc nasze zakupna  wspólnie dla 

wztereidi sklepów, jesteśmy w staniu  sprzadawa* 
po cenach bardzo niskich.

Osobiste porozumienie sic
Wnych ze sługami

LICHE TUTKI PSUJA (DROWIE i TYTOŃ!A
Sensacy jne  n icklejunc tutki Frani. Sanitas z od t ł us zc zon ą  wa lą  Dra Bruma* 
w kużdyni  iminsz tuku,  są  wyroocm u z n a n y m  przez  palących  za najlepszy.

1000 tu le k  S an i t a s  w eleganckich p u de łk ac h  złr. 1*80. 25u3 1 10
Zlecenia  n a d  3000  tu tek  wysyła  f ranco o d w r o t n ą  p o cz tą  :

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ Lwów, plac Kapitulny, L. 3
Drstiić można w Krakowie w tralice p. Sadowskiej pr/y ul. Gród/klej.

IBLAU i EPSTEINI
£  w Krakowie, Rynek gł., L. 12. £
J  kupuje i sprzedaje pod najkorzyst-J
•  niejszomi w arunkam i wszelkie •

Spapiery wartościowe, obce waluty i m onety!
§  Jako zastępstwo Galicyjskiego J
•  Tow arzystw a Kredytow ego ziem- 
o sk ie go  we K r o w ie  w yp łac i kupony# 
J  i wylosowane listy zastawne tegoż T o -§
•  warzy stwa. •
•  Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą i bez doliczenia p row izy i.#

$  W* r  Powyiszy kantor znajduje się obecnie {
• w tym samym domu jak dawniej, jednak o dwa #
•  sklepy bliżej ku rynkowi. 28302

D O M  15 1  >  K O W O - K  O  J I I S O  W  V  

Stanisław Gurgul w Tarnowie
jako zastępca 2713 5 6

Peszteńsk iego  W ęgiersk iego  Banku Kom ercyalnego
(Pester Ungarische Commercialbank)

wypłaca wylosowane listy i zapadłe kupony ta£oż. b an k u  In"/, p o t r ą ­
cenia  p r owiz j i .  —  S p r z e d a je  1 i -I■1/ł fl& l i s t y  tegoż ban ku  ściśle pp kursie  
dz iennym.  — Listy te, ma jąc  p ie rw sz eńs two  pup i l a rne  , kwali f ikują sio t ak do 

dropi zy tow sądowych ,  j ako  też j ako  kaucye.

*xxxxxxx #<xxxxxb*x x;*xxxxxxxx:ix
x
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nas tąp ił’ może każdej n i I z i o ! j  mf godz. SI rano 
do 3 popołudniu  w Biurze Świderskiego 
w Tarnowie.

„Cacao“ holenderskie
A . M U E S i S K S r

najlepsze najtańsze w u ż y tk u j
jest do nabycia w e wszystkich pierwszo- X 

rzędnych handlach. i i  5 u 5XXXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXXX

J a n  Ib n a to w ic K
poleca

Najprzeaniejsze czernidło glicerynowe pa"hDąae ■d0 obuwia ’ daje pięknv P°*
nia, pudełko po 10. 20 i 50 et

ł y s k , miękozy skórę i ohroni od pęka-

^ m o r n u i i r i J n  l i ł o u i o k io  obuwia i skór, miękozy sk ó rę , czyni ją  n ieprzem akalną 
ó l l ld lU f f lU lU  IIIGW o MG i trw ałą , pudełko 10, 20, FO ct i 1 złr.
A t r a m e n t  P 7 9 r n u  lłam n O Q 7 n U fV  n *e pl®śQi®j®> n ie osadza s ię ,  piór nie p su je , jest 
n l l d l l l u l l l  1'Lfll l i j  H d ll ip C u Ł U U j zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

flaszeozka po 10, 15, 20, 30 i 50 ot.

Farby do stempli n ieb iesk a, fioletowa, czerw ona, czarna, flaszeozka po 15 ct.

Atrament do znaczenia bielizny oez gumy 30 centów.
H r o e h m a l  b r y l a n t o w y  do nacierania kołnierzyków , pakiet zaw ierający 

4 m niejsze 12 centów .
ID fy d lo  g o s p o d a r s k i e  do pran ia  bielizny ki. 40 ct.
K o d a  d e  p r a n i a  b i e l i z n y  kilo 12 ct.
F a r b k a  gałkow a, proszkow a i tabliczkow a w najprzedniejszych  gatunkach , 

paczki po 2. 4, 5 i 10 centów . \t-7 22 0

.Jedyny sk ład  i w yłączny wyrób

w pierwszej najtańsze] drogueryi

J. Górnego i T. Pilarskiego
Lwów, Hotel ISeorga.

A. Krzanowski w M o w ie
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 

pism peryodycznych po leca  
O chm ańsk i Stan isław . Pastorał­

k i czyli zbiór kolęd ludowy* h, 
n a  sa m  for tep ian  lub do  śpiewu .  
Ce n a  1 złr. 20 cnt.

S ie ro s ław sk i Józef. Ib i ó r  ko lęd,t 7
u łożony cło śp i ew u  lub n a  sa m  for­
t epian.  Cen a  1 złr. 2 0  cnt.  2794 2 5

Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ulica K o p ern ik a , L. 3, ulioa 
H#li ka ; w Krakowie Sukiennice, L. 20; w Czerntoweach R ynek, L. 2.

Nr. 1. Ilcrbsita czarna '/2 kgr. zb. 3.
Nr. 2. „ czarna z kwia­

tem, */, k g r   „ 2.50
Nr. 3. Kelange kwial. */2 kgr. ,  t t .  
Nr. 4. Herbata cesarska aro-

mat̂ ćzmi, ’/, kgr . . .  „ 4. ■
Nr. 7. Herbata Proszkowa,

wyborna-, ';a kgr............  „ 1.6<t
rozsyła do każdej stacyi pocztowej fi-anco

Dom handlowy
pod lirnm 2784 ? 6

ANTONI SUSKI
Kraków.

•O uO O C uO uuocO O I
0 P. MOOR 0
9 SKŁAD FUTER «
z  Kraków, ul. Grodzka, L. 32, t

a  Filia: w Tarnowie, ulica Krakowska, §
0 2714 przy  c. k. Starostwie, 7 0 ^  

poleca swój doborowo zaopatrzony W

0 S k ład  fu ter  k ra jo w y ch , 0 
Q rosyjskich i ameryońskich, 0
V gotowych i na sztuki. ▼
0  Urządziwszy obok mego skłą tlu  futor 0  
A  pracownię takowych, jestem w stanic  przyj f t

0 mować wszelkie w zakres ton wchodzące Y  
oCstalunki i roperaeyo,  które wykonuję y  

Q  p u n k tua ln ie  pu najtańszych cenach. Q

JOOOOOOOO ooooos
A N T O n r i  S C d C L Z

K r a k ó w ,  u l  S ^ e w  i k a  1 8 ,
poleca sne dobre i r-ataralise

Oedenburgskie wina
hiate  po 50, 65, 75 et. i 1 zl r .  butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ct i 1 złr .  butelka 

w b e o z k b o ł i  znacznie taniej.
2762 5 10

Rządca gospodarczy
w średn im  wieka, żonaty, z małą fam ilią ,  z 20 
lotnią p r ak ty k ą  w renomowanych gospodarstwach 
Ks. 1‘ iznańsljiogo i Ualioyi poddany  austryaeki, 
poszukuje posady ort 30 grudnia lub 

od Nowego Boku.
W iadomość w biurze Weteranów z roku 1831, 

ulica (iołoliia, L. 5. 2789 2 3

STANISŁAWA JEZKA
Kraków, ul. M ikołajska, L, 7,

Filia zakładu ogrodniczego ogro­
du strzeleckiego,

poleca codzień świeże g o ź d z ik i  
i r ó ż e , k w ia t y  w a z o n o w e ,  
b u k ie t y  i w ie l ic e  z kwia­
tów iwieźych, suszonych i sztu­
cznych, p o  c e n a c h  n a d e r  

p r z y s tę p n y c h . 2098 5 o 
W ie d c e  z b i le tó w  przyjmu­

je sio do układania.

l» o  s p r z e d a n ia

Kamienica 3-pieirowa
w śródmieśc iu,  p r zy nos zą ca  8 %,  p o d  

kor zys tnemi  w ar u nk am i .
Bliższa w ia d o m o ś ć  p rzy ulicy P o ­

selskiej, l a .  15 . 2773 4 16

Warszawska Pracownia Gorsetów
„ń  la S irń n e "  2818 2 3

Krstków, ul. Grodzka, 10, I piętro,
pos zuku je  zdolnych

agentów i agentek.
Kamienica dwupiętrowa

w śródmieściu, dubrzc sic lentująca. posimi.iją.u 
5 ddepów, jes t  do sprzedania. 2?8S 3 5 

Wiitdomosc w A d m in is t r ac ja  „N. Reformy".

W restauracyi Maryi Sianowskiej
ulica Grodzka, Ł. 50, są do sprze­

dania w dobrym  stanie  2763 4 8

2 nowe b i la rdy
z pierwszorzędnej znanej fabryki.

Praktykant
zamiejscowy, z u k o ń cy o n ą  Ił klasą 
g imnazy a ln ą  lub rea lną,  znajdz ie  u m i e ­

szczenie  w  haudlu 2718 5 u

Edwarda Fuchsa w Krakowie.

Likier stołowy t.yrworaony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawienie 
• odznacza się przewybornym smakiem.

Bozliezue podrabiania i naśladowania najlepiej 
uwydaiuiły różnice jakie zachodzą porównawczo 
i  prawekiwym likierem, i wpłynęły przewiumie na 
rozi>uwi»eonnienie jego.

Należy wymagań zawsze na etykietaob podpisa 
Fabrykant A b r y k o t in y  prodoknje równi.  

następąjąoe likiery:
En b hieh  l e i  8 A m ą _ S

jr  o  4v V
< *  *

>  a ?
j F  O
♦  . r  j f

w s z T i T i u  n  r s o D o r r *  ijidwałt wtboc* h z s r o d i  w  MEDALD ZŁOTYM 
ni WTSTiwn rowszicudj a. <889 

rn#  iririir >rir #-ir r w v y i r >swnr>< n~ n v w v ¥ ¥ W W M>rir'*~^i~ rf# r» » < ~ rfrr# ~

Ciągnienie już >!UTRO!

Główna wygrana 50.000 zlr.
I n cw  nn  f^nł po le en ją : S tan .  Fein lucb ,  Z yg m u n t  Glei t zman,

l / l l l .  j .  &  Grajower ,  A. L. Ho chw al d .  2662 14 15

K ą p i ą  J. A. PELARA r  Rzeszowie
w ydała  świeżo i poleca 2770 3 10

Praktyczny Podręcznik do nauczenia

Gramatyki polskiej
w szkołach ludowych pospoli tych  jedno-, dwu-, 

t rzy-  i eztero-klasowych.
N a p is a ł  S e u r y J c  S t r o k a .  

Cena 80 ct.. z p rzesy łka  pod opaską 85 ct.. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

NAFTA
pow ieś ć  w sp ó łc ze sna  

p rzez S E I W E R A . ,  
wyszła w t r zecb to m a c b  i sp r z e d a je  się 
we wszys tkich ks ięga rn iach  po  3 złr. 
90 cnt. Z a m ó w i e n ia  z p rowincyi  u s k u ­
teczniają się także i za zal i czeniem po-  

cz towem.  2766 4 6
Skład główny u

S. LEWENTALA, wydawcy w Warszawie.
N ow y-Św iat, N r. 41.

S k u t k i

O

nadużyć niszczących, zdrowie, jak  pewno 
i t rwale  usunąć,  poucza jedynie  w licz- 
nych w y d a n i B h  rozpowszechniona już 

książka il lustrowana:

D ra R eta u ’a
chrona własna

Cena w yd an ia  polskiego 1 złr .
Cena w y d an ia  n iem ieckiego 2 złr. 

Tysiake znalazło w niej Objaśnie­
nie swych cierpień, a za użyciem 
kur.-wyi w książce tej zaleconej,  zupeł­
ną swą siłę ineaką. Za nad es ła ­
niem fram-o należytośsi o trzym a się książ­
ko w kopercie franco przez M agazyn 
W ydaw nic tw a  R. F .  Bierey  w Lipsku 
(Verlags-Magazin Leipzig, N eum ark t ,  34, 
w Niemczech).  2722 2 36

W Krakowie ma n a  sk ładzie  księ­
garnia J. M. Hiiumelblana.

2717 7 12Udzielam I r  k c y j

gry na skrzypcach i gitarze
po umiarkowanych renach.

Otto Óstcrreicher,
Grodzka, 4, II p., [>orozumienie od 11 — 12 w poł

A. Szafrański
Kraków, Linia A-B, 37.

Skład fabryczny farb, lakierów, 
pokostów, produktów chemicznych, 
wyrobów gumowych, artykułów go­

spodarczych i browarniczych,
poleca po cenie najtańszej

Pasy  do maszyn angie lsk ie  praw dziw e  Kernleder.
Rzemyki do szyuia pasów.
Nity, śruby do spajania  pasów.
Sm arowidło d»i spa jania  pasów.
Największy skład oliwy Iceorskiuj . rzepakowej, 

odkwaszonej ] prawdziwej n igoziny i olei 
kaukaskich.

Płyty  i sznury gumowe do spa jan ia  maszyn. 
M ateryały <U> czyszczenia i spajaniu  maszyn. 
Węże gumowe do wszelkich d u u cn s y j .  
Smarowidło belgijskie i krajowe do smarowa­

n ia  osi.
Najlepsze uniwersalne smarowidło do obuwia n ie ­

przemakalne.
Naj lepsze uniwersalne smarowidło na kopyta i 

uprząż, czarne 
W ielki wybór szczotek, skórek i gąbek do my­

cia  powozów.
Mydło do siodeł prawdziwe angielskie .
Crage a Harnais lakier matowy do uprzęży. 
Lakier z połyskiem do uprzęży.
Latarnie stajenne,  gospodarskie, domowe i ręczne.  
Restutionsflu id, proszek Korneuburgski wyrolm 

F. J. Kwizdy.

Cennik i  n a  żądanie  darmo i op ła tn ie .  
Zam ów ienia  z p ro w in cy i uskutecznia  

■iię odw rotną  poczta. 2469 5 5

Figi, Daktyle, Orzechy, Malagę, Pru- 
nelki, Rodzeniu, Migdały, Marony 
włoskie, Emenihaler, Roąuefort, 
Eidamer, Bryndzę liptawską, Bik- 

klingi, szproty 254*7 1:1 o
świeżo i w dohorowyeli g a tu n k a c h  o trzym ał  i 

po um iarkow anych  cenaMi poleca handel

Jana Janigi w Krakowie.
Starszy, rutynowany

magister farmacyi
po sz uku je  mie jsca od lew ego  R oku  
(1S94 rokuj. W i a d o m o ś ć  : „Dro- 
guerya pod „Opatrznością Tło-

AlAmurS -----

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Pauier z fabryki Braoi Fiałkowskich Bielsku. OdDowiedzialny rzadca drukarni A Szviewski.


